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W sprawozdaniu z rozprawy sadowej 

przeciw porucznikowi Wereszczyńskiemu 
1 towarzyszom w Warszawie czytamy o ma- 
jorze Fangorze, który jest oskarżony o za- 
niedbanie obowiązku kontrolowania pod- 
wiadnych, co następuje: 

Major Fanger tłumaczył silę, że był tak 
pnzeciążony naruczoną sobie pracą, iż 24 
godzin na jej zwalczenie nie wystarczało. 
Dlatego nie mógł dostatecznie kontrolować 
w ereszczyńskiego, Między jnnemi opowiada 
Fanger: 

Przeciążenie pracą osiągnęło punkt kulmi» 
mucyjny, gdy spadły na mnie dwa ciosy: 
Joden w postaci rozkazn co do wydalenia ze- 
mwsząd z oddziałów armii osób wyzmamia 
Mojżeszowego, a tych było u mnie około 10 
procent i, co najważniejsze, że te 10 procent 
stanowiły najwiecej wyszkoiomy i zdolny do 
pracy intensywnej materyał; drugi cios — 
demobilizacya po odejściu nawały bolszewi. 
ckiej, gdy trzeba było korzystać m Sił no» 
wych, niewyrobionych, Doszło do tego, za 
gdy omijając nieco pozkaz, usuwalem mniaj- 
gazy odsetek żydów, otrzymywałem pogróżki, 
że, jesli nie zastąpię żydów inną narodowo- 
ścią, czekają munie niepożądane następ- 
etwa, Wkońcu, nie chcąc się narażać, pod: 
alem się tym tądamiom z uszczerbkiem 
dla dobra instytucyi, bo przyjmując ochos 
tników, lub urzędników cywilnych, należało 
żch dopiero poduczać i przygotowywać do 
pracy wydajnej, Choć cyfrowo miałem do 
dyspozycyi 65 ludzi, faktycznie pracowało 
tylko wraz ze mng około 17, Obecnie, kiedy 
ptało gig nieszczęście, na mojem jednem sta. 
nowisku pracuje czterech oficerów", 

Mamy tu objaw typowy naszej gospodar- 
ki publicznej, 

Zarządzenia tego rodzaju są poufne i 
nie wychodzą na jaw, dowiadujemy się 
więc tylko o drobnej części tego, co się dzie- 
je. 

Szowiniam nacyomalistyczny i wyznanio- 
wy jest majwiększym szkodnikiem i potę- 
guje anarchię gospodarczą w najwyższym 
stopniu. 

Nietylko w wojsku dzieją się podobne 
rzeczy, ale bez wyjątku wszędzie, we wszy- 
stkich działach gospodarki decydują podo- 
bne uprzedzenia. z pominięciem względów 
rzeczowych. 

Przypominamy, że nawet przy obsadzie 
najwyższych stanowisk, jak naprzykład 
przy obsadzie naczelnego dyrektora Kasy 
Pożyczkowej (nie obecnie urzędującego) 
swojego czasu warszawskie pisma wytyka- 
ly, że ów niemiły im dyrektor rzekomo za- 
żydził calą kasę, bo przyjął urzędników ży- 
dów, w rzeczywistości jednak nie przyjął 
był ani jednego żyda i „zarządzenie“ na tem 
polegało, że urzędników żydów, którzy byli 
ięgimi urzędnikami, nie oddalił. 

Przemyślni kupcy i przemysłowcy radzą. 
sobie, wyszukują chrześcijanina, który da- 
je firmę itp. ale polityka taka, operująca 
kłamstwami i uprzedzeniamći, uniemożliwia 
uzdrowienie gospodarki społecznej. 


Zaraz po powstaniu państwa polskiego i 
objęciu zarządu Małopolski  poczęto tutaj 
wprowadzać porządki warszawskie, np. 
sprzedaż soli była prowadzona przez Wy- 
dział krajowy, który posługiwał się przy 
handłu en gros kupcanei, dającymi gwaran 
cyę uczciwego prowadzenia. Dziesiątki lat 
prowadzili kupcy handel solą; warszawskie 
porządki jednak nakazywały usuwać kup- 
ców żydowskich, handel 'solą objął Puzapp, 
usunięto Wydział krajowy, tworzono sper 
cyałne chrześcijańskie rzekome spółdzie!- 
nie, a w rzeczywistości handle dla sprzeda- 
ży soli, ale wkońcu życie przekonało, że tak 
dalej być nie może j powoli wracamy do 
swobody handlowej bez uprzedzeń wyzna- 
niowych. 

Ludzie, nie zastenawiający się , głębiej 
nad przyczynami zjawisk ekonomicznych, 
przypisują wszystkie ©0 żydom 1 sądzą, że 
jeżeli żydów się usunie ze stanowisk gospo- 
darczych, to uzdrowi się gospodarstwo. Ci, 
którzy podobne postępowanie uważają za 
nieludzkie, traktują rzecz ze stanowiska 
czysto moralnego, uważając, ż żę bez wzglę- 
du na wyznanie każdy jest równouprawnio 
ny i ma prawo żądać jednakiego traktowa- 
nia. Inni znowu tłumaczą, że należy się po- 
wodować taką względnością, że przedewszy 
stkiem należy o sobie pomvśleć, bo egoizm 
narodowy jest rzeczą zdrową i racyonalną. 

Chciałbym w tym względzie wskazać na 
błędy w myśleniu, które się powszechnie 
popełnia. Jeżeli w Średnich wiekach uwa- 
kano często, że źródłem chorób są żydzi i 
chroniono się w ten Sposób, że się żydów 
wyrzucało, to szkodę ponosili nietylko ży- 
dzi, ale w pierwszej linii społeczeństwo, któ 
re nie szukało lekarstwa na zakaźne cho- 
roby, lecz zadowolniło się wyrzuceniem ży- 
dów. — Jeżeli w dalszym ciągu obok żydów 
także posądzano innych o czary i wyrzuca- 
no lub palono ich, to również szkodę ponio- 


sło społeczeństwo, a nietylko te ofiary, któ- | 


re zabijano, bo choroby zakaźne w dalszym 
ciągu się szerzyły. 

Zupełnie taksamo ma się rzecz ma polu 
gospodarczem, 

Maszyna gospodarcza jest instrumentem 
bardzo skomplikowanym i delikatnym, je- 
żeli się kółka wyjmie, to maszyma nie fumk- 
cyonuje, jeżeli się da nieużyteczne przed- 
mioty do takiej skomplikowanej maszyny, 
to się ją kompletnie zniszczy. 

Wyznawcy egoizmu narodowego, którzy 
z tego tytułu usuwają żydów i innych pra- 
cowników, szkodzą temu samemu  społe- 
czeństwu, któremu «chcą służyć, bo maszy* 
na gospodarczą wskutek tego nie idzie, a 
charakterystycznyrma objawem w tym wzslę 
dzie jest właśnie wypadek na wstępie przy* 
toczony, 
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Podobne wypadki mamy we wszystkich 
innych gałęziach państwowej gospodarki. 
Znane nam są wypadki, gdzie bojkotowano 
żydów urzędników kolejowych etc. i ludzi 
słabszej woli w ten sposób powodowano, że 
musieli się przechrzcić, a przecież — rzecz 
jasna — dobre funkcyonowanie kolejnictwa 
nie zależy od tego, czy urzędnicy są tego, 
czy innego wyznania, lecz zależy od facho- 
wego, racyonalnego prowadzenia. 

Szukamy wszyscy drogi wyjścia z amar" 
chii gospodarczej, rozmaite proponują śro- 
dki lecznicze, mniej lub więcej mechanicz- 
ne. trzeba jednak o tem pamiętać, że me- 
chanizm gospodarki ludzkiej zależy w pier- 
wszej linli od duszy ludzkiej. Musi się le- 
czenie od tego najważniejszego czynnika 
rozpocząć, sposób myślenia społeczeństwa 
musi się zmienić, musi się zrozumieć, że 
tolerancya społeczna, polityczna i gospodar 
cza jest pierwszym warunkiem racyonalne" 
go prowadzenia gospodarki, musi się zrozu- 
mieć, że usuwania różnych ludzi zdolnych 
ze stanowisk z powodu ich wyznania, czy 
narodowości, nietylko tym ludziom szko- 
dzi, których się usuwa, ale w pierwszej linii 
szkodzi * całemu społeczeństwu. Leczenie 
musi się rozpocząć od psychiki spoleczeń- 
stwa, musimy zrozumieć, że przywrócenie 
zaufania do sumiennej pracy, wysuwanłe 
pracowników rzetelnych na pierwszy plan, 
a usuwanie demagogii i krzykaczy, jest 
pierwszym krokiem do maprawy obecnych 
stosunków. 

Mamy u siebie surowce, mamy bogactwo 
sił przyrody, mamy naitę, węgiel, drzewo, 
mamy warunki polityczne korzystne, bo na 
leżymy do związku zwycięskiej ententy, a 
mimo to nasza gospodarka prowadzi do ru- 
iny, nasza marka spada coraz ;więcej, bo 
nie mamy poczucia organizacyjnego, które 
jest konieczne, ażeby stworzyć zdrowy or- 
ganizm gospodarczy. 

Jeżeli wyrobi się przekonanie o koniecz 
ności rzetelnej pracy organicznej, bez uprze 
dzeń, to wtedy będziemy się coraz więcej 
zbliżali do drogi, którą już dawno przebyły 
zachodnie narody — i wtedy będziemy mo 
gli mówić, że organizm nasz jest na drodze 
do uzdrowienia. 
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Uchwała Ligi Narodów 
Genewa, 23 września. (PAT- Od specyal- 
nego korespondenta). Wczoraj zgromadze- 
nie Ligi Narodów przyjęło jednomyślnie, 
bez dyskusyi, wniosek wzywający Radę Li- 
gi, aby zwróciła uwagę mocarstw sprzymie- 
rzonych į stowarzyszonych na konieczność 
uregulowania w najxrótszym czasie stanu 

prawnego wschodniej Małopolski. 


Wojna grecko-lurscka 
Angora (PAT). Mustata Kemal Pasza 
rządził ogólną mobilizacyę. 
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stwierdziły, że strzały, oddane we Lwowie 
przez Ukraińca Fedaka do Naczelnika pań- 
stwa, miały stworzyć dramatyczny, krwa- 
wy efekt, przypominający Lidze Narodów i 
Radzie Najwyższej, że problem ruski istnie- 
je w całej swojej ostrości. 

Sprawcy wybrali moment, któryby nadał 
czynowi temu możliwie największego roz- 
głosu: otwarcie targów wschodnich, które 
na Lwów zwróciło baczniejszą uwagę za- 
granicy, które ściągnęło pewną ilość cudzo* 
ziemców.. Wybrali przytem chwilę. gdy w 
Lidze Narodów potrącoio o sprawę Galicyi 
wschodniej. 

Odezwały się u nas glosy: argumenty re- 
wolwerowe Fedaków zgoła nie usposobią 
dla nich kurzystnie opinii dyplomatów za- 
granicznych, zgoła nic skaptują im nikogo 
w Lidze. 

„Metoda skrytobójczego mordowania 
głów państwa, czy jego dygnitarzy jest me- 
todą anarchistyczną i oryentalnąa, Sympa- 
tyi na zachodzie ona z pewnością sobie nie 
zjedna...* 

Być może, że to rozumowanie („Czas“) 
byłoby słuszne, gdyby nam chodziło o pry- 
watną ocenę taktyki Fedaka przez tego lub 
owego pana dyplomatę. Ale dypiomacya ma 
przed sobą ustawione problemy, które chce 
przeforsować w polityce i... zachowuje się 
podobnie, jak adwokat, który chce obronić 
postępowanie i sprawę swojego klienta; 
który prywatnie może zupełnie się nie soli- 
daryzować z jego czynem, a przed trybuna- 
lem wywodzić wzruszająco i patetycznie, 
że klient jego jest bez winy, że cała wina 
po stronie warunków, które go zmusiły do 
czynu, powierzchownie niezgodnego z su- 
rowemi zasadami moralności, 

Nie zapominajmy, że królem dyplomacyi 
obecnej jest Lloyd George (z zawodu nar 
prawdę adwokat), który np. w owych słyn- 
nych mowach pro-niemieckich, a przeciw: 
polskich, zgoła dbał o to jedynie, ażeby je- 
go argumenty chwilowo, jak szmermele za- 
przątnęły uwagę słuchaczów, ażeby chwilo- 
wo sprawa przezeń broniona była górą, — 
a potem, czy jego argumenty wytrzymają 
krytykę szperacza, który się lepiej poinfor- 
muje, czy wzięte pod światło i rozlrząsane 
mie okażą się naciągnięte, a choćby i śmie- 
szne, — wszystko jedno, gdy doraźnie wy- 
grywa! 

A jak łatwo wygrywać przeciwko nam za 
granicą, gdy Instytut geograficzny w Lon- 
dynie wyobraża sobie, że stolica Jagielloń= 
ska — Kraków leży na Węgrzech... Jakże 
dowolnie można wobóc tego wykreślać na- 
sze granicel 

Niemcy miały powstania spartakowców, 
kontrrewolucyjne borby kappistów; są pod 
minowane pół-jawną robotą „tajnych“ or- 

ganizacyj wojskowo-monarchistycznych: 
Od czasu do czasu”na ekranie politycznym 
ten stan wrzenia się uwidocznia tak wyraź“ 
nie, jak w konflikcie Berlin—Monachium. 
Niedawno publikowano statystykę osób, 
niemiłych prawicowcom, których ze świata 
zgładzili... 

Wiochy miały u siebie zaciekłą walkę fa- 
szystów z komunistami: podpalania do- 
mów, rzucania bomb... 

Ale to nie psuło ni Niemcom, ni Włochom 
reputaącyi państw, posiadających normalne 
stosunki "wewnętrzne, natomiast Polska 
spotyka się z zarzutami —— stania na bardzo 

„niskim stopniu konsolidacyi politycznej. 
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Polsce zarzuca się chorobliwe partyjnictwo, 
chociaż nasza najszaleńsza endecya tylko 
w snach i pragnieniach swoich chciałaby 
torównać faszystom, kappistom i wszelkie- 
go rcdzaju warchołem, —  patryotycznemi 
wywieszkami swoje gwałty osłaniającym. 
Skąd ta różnica? Poprostu dlatego, że tam- 
te państwa są z tych lub owych powodów 
oszczędzane przez mocarstwową kompanię, 
że mają przytem zdobytą fim, fr”admącą 
o ich żywotności i sile; my zaś jesteśmy, 
jak się wyraził Lloyd George, „dzieckiem 
kealicyi* i przeto nas, jako dziecko — w do- 
datku o rodowodzie tak niewyraźnym — 
każdy z niecierpliwością karci! 

Jaki stąd wniosek: ten, powtarzamy, że 
choć właśnie my we Lwowie tworzymy pla- 
cówwkę pokojowej pracy, choć oferujemy Eu 
ropie zachodniej pośrednictwo w handlu ze 
Wschodem, a nacyonalizm ruski zdobywa 
się tylko na browningowy zgrzyt,. — nie 
znaczy to, że nas „rodzice ententowi'* czy 
przybrana opiekunka — Liga, uzna za po- 
stępujących wzorowo. Rusini, niezdolni do 
żadnego twórczego czynu, chcąc udowod- 
nić, że we wschodniej Galicyi wre ich dzia- 
łalność, — chwytają się zamachów. „Strze- 
lają, więc są* (tak wytyka im ironicznie 
„Gazeta Warszawska”), 

Ale my, którzy nie mamy jeszcze czarno 
na białem przyznanego nam terenu wscho- 
dnio-galicyjskiego; my, którzy wiemy, że 
nam ententa kwestyonuje tak gniazdową 
nawet dzielnicę Polski, jak Śląsk, co czyni- 
my, ażeby dowieść, że rządzimy tu — z w 
względnieniem mięszanego charakteru lu- 
dności, że roztropnie yprzedzamy wszelkie 
zarzuty, wprowadzając jak najspieszniej u- 
strój autonomiczny, że budujemy wedle 
własnych planów, nie czekając nakażów z 
zagranicy -— lub grożącego (wciąż zresztą) 
„mandatu“ Ligi. 

Nie dzieje się nic podobnego. 

Nie założono dla Ukraińców 
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damentów wyższej uczelni; bojkotuje się 
ich z powodów formalnych w uniwersyte- 
cie polskim, zamyka się ich kursa uniwer- 
syteckie, jako nader licho postawione, a 
pretendujące do wydawania ‘swojego rodza 
iu dyplomów. 

Słowem, nig widać nietylko twórczej pra- 
cy około wytworzenia jakiegoś „modus vi- 
vendi“, ale widać wciąż prowizoryudn i pro- 
wizoryum. zaprawione wzajemnem diocze- 
niem się nacyonalistów obojga nacyj. 

Lamentuje się na ustawiczne wtrącanie 
się do nas, czy to Rady Najwyższej, czy Li- 
gi Narodów, a niczego się nie czymi, aby 
własną inicyatywą obcą interwencyę uprze 
dzić! 

Cza obecne są u nas „złotym okresem“ 
dla chłopów pod względem materyalnym. 
Chłop ruski — najliczniejsza warstwa! — 
przekonawszy się, że straszakami były ba- 
śnie, iż Polska oznacza powrót do szlachet- 
czyzny i pańszczyzny, mógłby przy należy- 
tej troskliwości, okązywanej mu zwłasz- 
cza tam, gdzie o odbudowę powojenną cho- 
dzi, — zgoła, czuć się uspokojony. Chodziło- 
by więc ponadto w pierwszym rzędzie o za- 
spokojenie potrzeb kulturalnych inteligen- 
cyi i kształcącej się młodzieży ukraińskiej. 

A te krokf byłyby zapowiedzią, że istotnie 
Polska myśli o uczynieniu zadość wszyst- 
kim narodowym interesom ukraińskim — 
przy odpowiedniem zabezpieczeniu intere 
sów polskich. 

Taka działalność byłaby atutem naszym 
wobec Ligi Narodów. 

Ale nietylko ten wzgląd utylitarny, to o 
glądanie się na opinię świata i jego wyro- 
ki, każe nam pisać te słowa przypomnienia, 
przestrogi żądania! 

Taki postulat stawialibyśmy, gdyby nie 
było żadnej Ligi Narodów, gdyby nie ciąży- 
ła nad nami niczyja kuratela, bo chcielibyś 
my, ażeby nienawiść nie zamącała stosun- 
ków tam, gdzie wieki j dzieje sprawiły, że 
dwa narody żyć muszą obok siebie. Nie chcę 
my, ażeby Polska była tem polem, źle upra- 
wnem, na którem bujać mogą chwasty na- 
cyonalizmów: fedackich i endeckich. 
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Wzory amerykańskie czy niemieckie? — Bojówka przedwyborcza 


Endecka „Gazeta Warszawska“ donosi z try- 
umiem o wielkim wiecu w sali Colosseum w 
Warszawie, zorganizowanym przez N. D., na 
którym referował — rozumie się wódz jej ks. 
Lutosławski, a który miał jakoby na celu pognę- 
biemie bolszewizmu, ' 

„Długie i piękne przemówienie" endedkiego 
hetmana przyjęli zebrani, jak podnosi jago or- 
gan, „niemilknącymi oklaskami“. A 

Zanim przejdziemy do scharakteryzowanie tes 
go przemówienia — podnieisiemy tu parę wys 
powiedzień się następnego mowcy p. St. Zieliń- 
skiego, który na kanwie, sporządzonej przez Lu- 
toskławskiego, przygotowywał konkretne pomy- 
sły, podsuwane wiecownikom, jako godne na 
sadownictwa w 3 l 

Opowiadał on n. p. o znamienitych czynach 
„legii obywatelskiej“ w Ameryce dokonanych w 
stosunku do komunistów, 

„W Cincinnati — wołał — pierwszy wielo- 
tysięczmy wiec komunistyczny rozpędziła le- 
gia w przeciągu pięciu minut, kładąc trupem 
15, osób i kilkudziesięciu rannych". 

rawozdawca „Gazety Warszawskiej" nie 

wspomina, czy w tem miejscu twarz ks, Lutos 
sławskiego nie pokryła się błogim wyrazem rar 
dości... 

Kilka innych przykładów jeszcze sypnął p. 
Zieliński i — dla dodania animuszu słuchaczom 
upewniaj, że w tej rozumnej Ameryce „w ża- 
dnym wypadku żaden sąd Nie skazał żadnego 
człomka Legii na karę". 

Proszę: móOrdować j przytem zupełałe bezpie: 
cznie, czegóż więcej mogą pragnąć przyjaciele 


ka. Lutosławskieco? 


Rozumie się, za ścisłość faktów, przywozomych 
przez p. Zielińskiego, Lie obejmujemy poręki — 
Nie ulega wszakże wątpliwości, iz Stany Zje- 
dnoczone, których ludność drogą masowej im 
migracyi — w szybkiem tempie zapelūila oko 
lice puste lub małoludne — z Owego nio tak das 
wnego, jak w Europie, okresu koleniaowanią 
pustkowi, zachowała jeszcze tendencye do Sw 
mosądów, zastępujących tam podówczas nie- 
dostateczną Opiekę prawa. Głośną jest w Euro- 
pie jedna zwiaszcza — szczególniej  drastyczaą 
przez przechowane w niej barbarzy nstwo niena 
wiści rasowej -- forma samosądu: lymcz0v anie 
murzynów przy lada poitejrzen:u © zbrodnię ko- 
gokoiwiek z czarnych obywateli Stanów. Pol- 
ska, jako państwo świeżoswskrzeszon8, Mowa 
szukać różnych wzorów za granicą, ale doprary- 
dy traeba właśnie być endesami, trzeba wian e 
być barkarzyńcami, trzeba być z  UPodoBaLją 
anarchistami, ażeby wyszukiwać śród obcych 
wzorów to, co jest tam przeżytkiem stosunikówy 
nieuregulowanych: puszczańskich, czy Stepo- 
wych; pareżytkiem wiadania nipwotnikami itd, 

Gdy przychodzę do nas wzory filantropii ame- 
Fykańskiej — taki wódz endecyi ks. Lutosław 
ski zgrzyta na to zębami, bo on i jego kamnaci 
wolą pieniędze obracać na politykę, na agita- 
cyę, na dzienniki partyjme, niż na akty chrze‘ 
ścijańskiej miłości bliźn ego, Í wówczas ze stres 
ny wszelkiego rodzaju faryzeuszów klerykalng: 
endeckich padają kamienie na tych, którzy aa 
nas przychodzą z chlebem i rożlegają się wolą. 
nia: nie zaprzodawajcie dusz heretykom za mi- 


sę soczewicy, którą wam obłudn.e Tizynoczą, 


Ale, gdy chodzi o 15 trupów w Cincinnati, ta 
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Same klerykaly 1 endeki Jakby z kamnibalską 
radością na widok uczty wołają: oto festyn nie- 
lada, oto przykład godny naśladowania! 

Tak czyńcie, tak nmauczajcie! — zaklina ks. 
Lutosi g vski — i tu nie dręczą go wątpliwości, 
Że reklamuje metody inowierców-heretyków. 

Gdy kogoś chromią oni od zagłady — źle czy- 
nia. 

Jeżeli kogoś mordują -- to dobrze, bo mondo: 
wać się powinno wszelkiego przeciwnika! 

Ale przejdźmy teraz do przemówienia ka, Lu 
tostawskiego, 

Sprawozdanie z tej mowy rozpoczyna „Gaze- 
ta Warszawska“ następująco: 

„Prelezent przedstawił naprzód zebranym. 
istotę bolszewizmu psychologicznie, jako rocz 
pętanie najniższych, zwierzęcych instynktów 
natury ludzkiej pod wpływem okrucieństw 
Wojny“... 

Szkoda jednak, że nie zapozmał on sluchaczów 
z własną swoją psychologią: czy u niego ragpę- 
tanie jego instynktów krwiożerczych nasiępiio 
pod wpływem okrucieństw wojny, czy też zdra- 
dzaął on jakieś inklinacye sadystyczme już weze- 
śriej ? 

= i Niemcy — ciągnął dalej ks, Lutosłuw» 
ski — „dążą do wytworzenia w Polsce anar 
chii“, aby Polskę ujarzmić. Te słowa mają wy- 
jaśniać antypamstwowe działanie komunistów. 
Ale kto nastraja endeków w kiarunku wytwa= 
rzania w Polsce anarchii? 

Kto ich skłania do Szkodzenią państwu pel- 
skiemu na każdym kroku? 

Nie komunista żaden, lecz wysłannik do Pol- 

ski francuskiego pół:ot cyalnego dziennika — 
„Terzps'a” p. La Maziere z obrzydzeniem wspo» 
mina o wizytach emdeików, starających się przied 
nim zohydzać stosunki polskie; podkreśla, jak 
polżcykował ich formalnie uwagą, ze on jest cw 
dzoziemcem, a oskarżyciel Polski jest podobno 
Polakiem... z pogardą pisze o „delepacyi*, którą 
kto — jeżeli mie emdocys!l — wyslala do Paryża 
przed przyjazdem tam Naczelnika państwa. 
„w celu rozwinięcia kontmropagamidy" przeciw 
niemu, choć jechał on tam nie w charakterze 
prywatnym, lecz jako wyobraziciel Rzeczypo- 
Spolita! polskiej. 
* Otóż takiej anarchii, doprawdy, nie maja na 
sumieniu komuniści nasi. Zapewne, cieszyli siç 
omi z inwarzyi bolszewickiej (nia wiadomo, czy 
«leszyliby się z gledu rosyjskiego, gdyby bolszłe: 
wńicy zagarnęli byli t ogołocili z żywności Pol: 
gkę) ale tenże p. La Maziere pisze o ludziach. 
którzy w Pcznaniu, zaślepieni przez nienawićć 
polityczną, pokładali nadzieje w upadku War- 
amwy i wyczekiwali tego, ażeby „zagrać swoją. 
partye". 

Zapewne, gdyby nie było mowy o Poznaniu, 
możnaby sadzić, że tymi wyczekującymi byli 
tylko komuniści, 

Ale Poznań — ten Poznań, do którego uciekali 
endecy, jak ongi Mahomet z Meicki do Medyny, 
wyraźnie świadczy, kogo — dyskretny co do na- 
gwisk -—— p. La Maziere miał na myśli, 
| I tacy ludzre ośmielają się twierdzić, że omi 
chcą poskromić anarchię, gdy sami w szoieńz 
czem wprost warcholstwie prym dzierżą, gdy 
ueilmie oglądają się za obcymi wzorami, jakby 
na ich podstawie siosunki polskie wzsbuwzyć, 
jakby wywolać krwawe zajścia, jakby wobec 
zagranicy — gdzie nas cenzurują zo BZcze- 
gólną bezwzględnością 1 zarzucają Polsce 
brax wewnętrznego łądu — jeszcze stworzyć 
źródło bezprawia. A teraz jeszcze jadno: czy 
istotnie tak mało mane wzory, jak amerykańe 
skie, podsycają nowy ruch endeclzi? 

Zdaje się, że wzór znacznie bliższy: imponują 
im raczej niemieckie erganizacye prawicowe, 
które mają też bardzo „pżękny" plon w zabitych 
1 rannych przeciwnikach, 

Pruskie wzory ogromnie zawsze impenowały 
endeitom: teorye Bismarcka, z których w prak- 
tyce urastał coraz potężmiejszy organizm pań- 
stwowy, skwapliwie pmzerabiali oni na swoje 
dyseriacye © twardej pięści, myśląc że habih- 
towawszy Się w swej imaginacyi na doktorów 
bezprawia — będą jeżeli nie Bismarkami, to — 
mówięc a la Nowaczyński — przynajmniej bis- 
markaczami, którzy nie potrafią wprawdzie po 
prusku dławić, bo brak im sił na to, ale potrafia 
ruczyć ducha poiskiego i podsycać zwady ze 
tspółobywatelami innej narodowości lub wy- 
znania, 

Pruskie wrory bardziej ich otśniewają. bo 
różne Kappy nietylko chciały tępić komunistów, 
ies przedev:szystuiom zararanć ralnie władzy... 

Ale to jest maksymalizm marzeń... Natomiast 
rzeczywistość podsuwa im plan bliższy, doty» 
Falniejszy, 
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Chcą przed wyhboremi mieć bojówkę, 

Za pretekst służą im komaniści, 

To w ich anarchieznych plamach stwarza ja- 
kiś pozór, jakieś pokrycie, że jakoby bronią za- 
gmożonej państwowości polskiej. 

Ale ks. Lutosławski jest zanadto impetyczny, 
ażeby nie rzucić żadnego słowa, edsłantającego 
zamiary endeckie. 

Palnął tedy — wedle „Gazety Warszawskiej": 

„Toteż społeczeństwo polskie wszelkim prą: 
dom komunistycznym, bolszewickim i sozya- 

Hstycznym, które są tylko bolszewizmem nie- 

konsekwentnym — wypowiedzieć musi walkę 

najżawziętszą — na Śmierć i życie.“ 

Nie wiemy, co to(jest „bolszewizm niekonsełk- 
wentny“, wiemy natomiast, iż ks. Lutosławski 
ż jego enidecya uprawiają bardzo konsekweniny 
bolszewizm w swojej taktyce, choć punktem ich 
wyjścia jest ściana przeciwlecta w gmachu spl- 
łecznym, 

A że endecya ma macznie większe wpływy 
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wśród burżuazyi, niż komuniści w świecie ros 
botnsczym, więc jej prawicowy bolszewizm jest 
dlą kraju, od paru zaledwie lat wskrzeszonego, 
mniemamy — mniebezpieczniejszy znacznie, 

Przeciw knowaniom komunistycmym, o ileby 
cne istotnie zagrażały państwu — są sądy a nie 
bojówki; walka prawem, a nie hezprawiem, 

Więc, gdyby nawet tę tylko antykomunmisty- 
azmą specyalność miała na oku owa „legia“, za 
którą endecy agitują, byłaby ona podkopywa- 
niem się pod spokój wewnętrzny państwa, a za- 
razem kto wie, czy nie przysparzaniem zpośród 
niezdecydowanych — zwolenników komunistom, 

Ale, powtarzamy, endekom woale nie chodzi 
o komunistów specyalnie, gdyż pamiętamy jak 
chwalili komunistów poznańskich za to, że są 
dobrymi... separatystami poznańskimi, 

Chodzi im o posiadanie swojego „orgeszu* na 
wszystkie ewentualności, Zobaczymy, jak wy- 
padną bojówki emdeckie i co wypadnie nam ur 
czynić, 


iajny dom zebrań Rusinów i komunistów 
i ruskich w Krakowie 


Kraków, 29 września. 
POSTĘPY ŚLEDZTWA W SPRAWIE ZAMACHU 
NA NACZELNIKA PAŃSTWA 

(k) Śledztwo policyjne prowadzone w Krakowie 
w sprawie spiskowców ukraińskich przybierać po- 
czyna realne kształty: Aresztowane trzy osoby w 
domu Kruka przy ulicy Pcdzamcze 20 zostały już 
szczegółowo przesłuchane. Aresztowana Irena Kru- 
kówna na podstawie dotychczasowego wyniku 
śiedztwa zostałą wypuszczona na wolność. Nato- 
rajast pmzytrzymana w czasie rewizyi u Kruków 
druga kobieta, mianowicie Eugenio  Deraydczuk 
pozostaje nadal w aresztach śledczych. Z zebranego 
dotychczas materyału wynika, żs Demydczuk po- 
średnio wplatana jst w akcyę spiskową na życie 
Naczelnika państwa. Przeniawia zatem szereg 
kompromitujących listów znałezionych u Demyd- 
czukównej, z których można stwierdzić, że Fadak 
i Demydczukówna stali w ścisłem  poroz imieniu. 
Sg pewne poszlaki, że nagły wyjazd Demydcza- 
kównej ze Lwowa do Krakowa, a stąd planowana 
dalsza podróż do Wiednia miała na celu ułatwienie 
ucieczki Fedakowi po Mokonanym zamachu, które 
to piany przygotowali wspólnie. Demydczukówna 
jest absolwentką gimnażyum Bazyliansk we Lwo- 
wie i brała żywy udział 'w ukraińskich związkach 
konspiracyjnych. 

Ustalono także i to, że Fedak był łącznikiem 
zniędzy radykalnym cdłarnem nacyonalistów rus 
kich, rekrutujących Się z byłych oficerów austry- 
ackich i Legii ukraińskiej, a oerganizacyami bol- 
szewickiemi. Odłam ten miał na celu łącznie z ko- 
munistami prowadzić akcyę terorystyczną na te- 
Trenie Małopolski. Jak gią potoczy dalszy bieg śledz- 
twa w Krakowie, zależne jest od dyrektyw władz 
lwowskfth, 


UWAGI 


„CZŁOWIEK MAJĄCY DOBRE KWALIFIKA- 
CYE NA KUPCA MUSI BYĆ PASKAEZEM" 


Takie oto zdania czytamy na szpaltach „Rze- 
cezypospolitej', organu arcybiskupa Theodorowi- 
cza. „Rzeczpospolita“ pragnąc wreszcie w jakiś 
sposób przyjść z pomocą Rzeczypospolitej pol- 
skiej, rozpisała „ankiete“ w sprawie walki z 
drożyzną. Na cztery pytania w tej kwestyi po» 
stawiome, otrzymała „Rzeczpospolita* szereg 
odpowiedzi od „znawców i wybitnych obywate- 
lH“, Między innymi, na szpaltach tego organu, 
w numerze y 21 września, zabiera w sprawie dro- 
żyzny głos inżynier Wacław Paszkowski, były 
minister kolel żelaznych, podobno w gabinecie 
Świeżyńskiego w okresie panowania „najja 
śmiejszej" Rady regencyjnej i gen. Besselera. 

Na wsiępie stwierdza ten „znawca“, że „dros 
żyzna jest wynikiem slej waluty", zas „stan 
gospodarczy Polski jest pomyślmy”, 

Jak może szaleć nadmiermą drożyzna i dlacze- 
go mamy złą walutę skoro nasz stan „gospodar 
czy jest pomyślny”, tego p. Paszkowski nie umie 
wytłumaczyć, , 

Mówi o wzwoście „obiegu pienigdzy papierc- 
wych“, który zapewne zdaniem „znawcy*, jest 
wyn kiem „pomyślnego stanu naszej gospeo- 
darki"... 

„Zachłamnąśś ludzka -— mówi dalej były „mi- 


DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE KOMUNISTÓW 
RUSKICH 

Jak Już donosiliśmy podczas rewizyi w mieszka- 
niu Kruka przy ui. Podzamcze 20 w sprawie za- 
machu na Naczelnika państwa, przytrzymano tak- 
że jakiegoś podejrzanego osobnika, który zmieszał 
się na widok policyi i nie mógł się wylegitymować 
skąd przybył do Krakowa, Dopiero w urzędzie 
śledczym tajemniczy młodzieniec odkrył swoją 
przylbicę. Jest to student uniwersytetu praskiego, 
poddany czeski, Warodowości ruskiej, Jako instru- 
ktor organizacyi międzynarodowej bolszewickiej 
przyjeżdżał często do Polski w celach agitacyjnych, 
oraz organizowania ruchu komunistycznego, gdyż 
według opinia ibolszewików zagranicznych komu- 
nizm w Polsce, nie jest należycie zorganizowany. 
Ten emisaryusz wyjeżdżał często do Lwowa i in- 
nych większych przemysłowych miast w Polsce h 
Europie, a często także wyjeżdżał do Sztokholmu 
celem odebrania dalszych instrukcyj od ajentów 
Lenina. W Krakowie zajeżdżał stale do  Kruków 
gdzie przyjaźnił się z ich synem z zawodu  szofe- 
rem, przebywającym obecnie w Przegorzałach. Jak 
z dotychczasowego śledztwa wynika, dom Kruka 
był siedliskiem rozmaitych indywiduów wrogich 
państwu polskiemu i Mziwić się należy, że jeszo:e 
dotychczas nie przesłuchano tą rodzinę, mimo, że 
sama policya stwierdza, iż córka i syn Kruków 
znali się bliżej z aresztowanymi osobnikami. Śledz- 
two naprowadza policyę na nici agifacyi  bołsza- 
wickiej i w powiecie krakowskim. Zarządzomo jut 
aresztowanie pewnych osobników, którzy wtali w łą- 
ctzności z owym emisaryuszem z Rusi Przykarpac- 
kiej. Nazwisko aresztowanego z łatwo zrozumia- 
łych przyczyn trzymane jest w tajemnicy, 


nister“ — wewnątrz kraju wytwarzając psychi 
czny stan (paniki), powoduje wzrost drożyzny”. 
Myślałby kto, że p. Paszkowski, by ukrócić 
drożyznę zechce postawić jakieś tamy tej za- 
chlenności, Nic podobnego! Zarządzenia, jak ce- 
ny maksymalne, to była „akcya fałszywie skies 
rowama: stosowano przymus i prześladowana 
jednostki, ulegające powszechnej (I!) i uzasa- 
dnionej (sic!) psychice"! - 

Ale to sẹ jeszcze niewinne idyctyzmy w po- 
równaniu z tem, co p. Paszkowski mówł dalej; 
czytamy: 

„Społeczeństwo powinno zrozumieć, żo taka 
rzecz jak „paskarstwo" nie istnieje jako zbro- 
dnia (sic!). Jest to poprostu hamdel zdefigjiuro= 
wany przez warunki zewmętrume. Człowiek 
mający dobre kwalifikacye na kupca w tych 
warunkach musi być tak Zw, „paskarzem”, 


„Musi być paskarzem“ — oto rada na diroży: 
mg „znawcy z „Rzeczypospolitej", Tak wyglą- 
da „uzasadniona psychika“ paskarska naszej 
burżuazyj, 

My jednak nie ulegliśmy tej demoralizującej 
psychice p. Paszkowskiego i mimo, że widzimy 
deikoła panoszące się paskarstwo, nis zatraci- 
liśmy pojęć moralnych i twierdzimy, że paskac- 
stwo, spekulujące, ukrywające i ipodrażające 
towary — jest ztrSaniaj 

Swego rzasti Nawet część „uczciwego* kupie- 
cywa protestowała przeciw varzucaniu jej pa- 
skarstwa, oświadczając na zebraniach i w pra 


Ea p m s dhad 


Sie, że z handlem paskarskim nie ma nic współ: 
nego, że owszem go zwalcza, 

Dziś organ arcybiskupa Theodorowicza druku 
je tego rodzaju głosy, twierdzące, że paskarstwo 
jest uzasadnione, a każdy dobry kupiec musi być 
peskarzem, czyli spexułamiem  podrażającym 
towary! 

Niepodobna przeminąć milczeniem i wywo: 
dów inż, Ignacego Radziszewskiego, profesora 
politechniki warszawskiej, który w tym samym 
numerze „Rzeczypospolitej * oglłosił swe rady 
przeciw drożyżnie, Między innymi uważa on za 
kcmieczme: 

„Zrewidować ustawę, dotycząca ochrony 
pracy w tym sensie, aby zuieść zakaz, ograni- 
czający pracę do 8 godzin dziennie, pozosta- 
wiając uregulowanie tej sprawy umowie mie- 
dzy pracownikami i pracobiowcą; aby tępić 


wezma 


„BAPRZOD” 


strnejki w imstytucyach publicznych; aby bem 

względnie karać terror, stosowany w czasie 

strejków % instytucyach prywatnych“. 

Zamiast szukać sposobów przeciw wzrastająe 
cej drożyźnie, radzi endecki „znawca“ znieśc 
ustawę o 8.godzintym dniu pracy i „tępić 
sirejki', które są właśnie następstwem rosnącej 
drożyzmy. 

Nad tem, że zamach na S8-godzinmy dzień 
pracy wywałałby jeszcze większe wstrząśnienia 
w państwie, gdyż na taki rabunek zdobytego 
prawa zorganizowana klasa robotnicza nigdyby 
się nie zgodziła — p. Radziszewski nie myśli! 

Jak widzimy, endecko-burżuazyjnym „znaw- 
com nie brakuje koncertów zdązających do 
wciągnięcia państwa polskiego w większe je- 
szcze nieszczęście, w jakiem się już dziś po 
części znajduje, 


Kongres niemieckiej socyalnej demokracył 


. Sprawa udziału w rządzie — Zmiana taktyki partyjnej 


Niemiecka partya socyalno-demokratycz 
na, t zw. partya większości, albo szajdema- 
nowców (tak nazwaną od nazwiska jej przy 
wódcy Scheidiemanna) odbyła swój tegoro- 
czny kongręs w Zgorzelcu (Goerlitz) na Dol- 
nym Śląsku. 

Jak wiadomo wynik ostatnich wyborów 

do parlamentu niemieckiego przyniósł zma- 
emy przyrost niezaąwisłym socyalistom, a 
gdy ci mie chcieli się zgodzić na współdzia- 
łanie z socyalną demokracyą, musiala ona 
"wystąpić z rządu. Zasiadanie bowiem w rzą 
„dzie razem z kapitalistyczną i uacyonalisty- 
.czną „partyą ludową“ było dla socyalnych 
demokratów niemożliwe. Kierunek tej par- 
tyi, której przewodniczy w parlamencie po- 
‘set Stresemann, jest zdecydowanie reakcyj- 
iny; w partiyi tej gromadzili się liczni szo: 
winiści i monarchiści; mimo to owi „ludow- 
tey" nie odważyli się otwarcie przejść do o- 
„bogu antyrepublikańskiej prawicy i kokie- 
towali stronnictwa republikańskie, stara- 
jąc się z niejasności ogólnego położenia wy- 
„ciągnąć dla siebie jak najwięcej korzyści. 
„Socyalni demokraci widzieli się zmuszeni 
(zerwać otwarcie z partyą ludową i uchwa- 
ii na zeszłorocznym kongresie partyjnym 
iw Kassel, że do żadnej koalicyi z ludowca- 
mi nie przystąpią. W rezultacie szajdema- 
'nowcy usunęli się od udziału w rządach i 
"do steru przyszedł gabinet  burżuazyjny 
Fehrenbacha z udziałem centrum, ludow= 
ców i demokratów. 

Tegoroczny kongres partyi szajdemano- 
„wców w Zgorzelcu stanął przed ważtem za- 
daniem, do którego prasa niemiecka przy- 
wiązuje ogólno-europejskie znaczenie. Cho- 
‚dzi o uchylenie zeszłorocznej uchwały o 
„wejście w kontakt z ludowcami i powrót 
/ do rządów w republice, Stosunki od zeszło- 
'rocznego kongresu usprawiedliwiają w o- 
czach przywódców partyjnych ową tak wa- 
żną zmianę. Przedewszystkiem partya prze 
stała topnieć (sprawozdanie wydziału wy- 

'komawczego wykazuje wzrost liczby człon- 
ków) i radykalne hasła rewolucyjne prze- 
żyły się tak, że oportunistyczni przywódcy 
partyi nie muszą się tak iak przedtem li- 
czyć z naciskiem ze strony czynników lewi- 
cowych. Po drugie: przeciw obecnemu rzą 
dowi Wirtha reakcya rozpoczęła nieubła- 
gang walkę. W walce tej leje się krew; naj- 
wybitniejszy maż stanu republikańskich 
Niemiec, Erzberger, padł, ugodzony kulą 
skrytabójczego mordercy. Bawanska partya 
ludowa wysuhęła otwarcie hasła separaty- 
styczne, co powoduje, że obrońcy jedności 
Izaak | muszą się skupić pod. jednym 
sztanda$em; chodzi tu o pozytywne przed- 
sięwzięcie: aby socyalna demekracya we- 
szła do pruskiego gabinetu Stresemanna, 
_ coby wzmoçniło postawę centralnego rządu 


wobec separatystów bawarskich, przez prze 
ciwstawienie republikańskich Prus reak- 
cyjnej Bawaryi Wydział wykonawczy szaj- 
demanoweów przygotował na kongres re- 
zolucyę, uchylającą postanowienie z Kas- 
sel. Riezolucya orzeka, że „socyalna demo" 
kracya gotowa jest do współpracy z innemi 
stronnictwami Rzeszy i poszczególnych kra 
jów, jeżeli porozumienie z temi partyami 
w sprawie programu pracy okaże się moż- 
liwe“. Ów wspóloy program pracy ograni- 
cza się do uznania obrony republiki, zabez- 
pieczenia demokratycznego prawa samosta 
nowienia w państwie, mieście i gminie, re- 
publikańskiej armii i administracyi, oraz 
lojalnego wykonania zobowiązań traktato- 
wych. Oto jest program, z jakim decyduje 
się przystąpić do rządu koalicyjnego socy* 
alna demokracya niemiecka. Według osta- 
tnich doniesień znaczna większość delega- 
tów kongresowych głosowała za razolucyą 
wydziału wykonawczego (290 na 67 głosów). 
Klamka zapadła tedy, droga dła partyi zo- 
stała obrana. 

Wynik głosowania jest bardzo znmamien- 
ny. Socyalna demokracya niemiecka miała 
do wyboru: albo poprzeć republikańskie 
czynniki burżuazyjne w walce o mieszczań- 
ską republikę za cenę wyrzeczenia się rea- 
lzacyi programu socyalistycznego, albo też 
utrzymać nieskażony pro , ale narazić 
na upadek walczące z reakcyą burżuazyjne 
czynniki republikańskie. Wybrano to dru- 
gie. Pewna część delegatów nie chciała się 
zgodzić na obranie tej drogi. Jednakże naj- 
wybitniejsi działacze partyjni zabierali głos 
w obronie rezolucyi į opozycya nie dotrzy- 
mała im placu w otwartej dyskusyf. 

Ciekawe momenty z dyskusyi podajemy 
dla oświetlenia nastrojów u kierujących 
działaczy Socyalnej demokracyi niemiec- 
kiej. Krńger, który referował rezolucyę 
wydziału wykonawczego, oświadczył się za 
zespoleniem wszystkich produkcyjnych 
czynników, stojących na gruncie konstytu- 
cyi i otwarcie przyznał, że kierownikom par 
mac chodzi o uchylenie uchwały z Kas- 
sel. 

Po kilku mówcach opozycyjnych zabrał 
głos Filip Scheidemann, moralny przywód- 
ca prądu „socyal-patryotycznego” w socyal 
nej demoknacyj niemieckiej. W śmialem 
przemówieniu odsionił on oportunizm ce- 
lów swego sironnictwa. Socyaliści — mówił 
= powinni wyzwolić się zupełnie z pod 
wpływu haseł, muszą się liczyć wyłącznie 
z realnymi celami. Powołał się na słowa in- 
nego przywódcy partyjnego Welsa, który 
powiedział, że należy robić politykę z dnia 
na dzień i uznał tę słowa Welsowe za „do 
pewnego Stopnia słuszne”. Przy tworzeniu 
rządu koalicyjnego, zdaniem mówcy, nie 
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potrzeba wspólności usposobienia, wystar- 
czy wspólność pracy na podstawie progra- 
mu minimum. Socyaliści muszą wziąć u- 
dział w rządzie, nie mogą tego przeprowa- 
dzić sami, powinni więc wejść do koalicyi 
z innemi partyami. 

Herman Muller opowiadał się również za 
tą polityką. „Panowie agitatorzy powinni 
podrzeć swe manuskrypty przedwojenne* — 
były jego słowa. O ile chodzi o Stinnesa (któ 
rego nazwisko padało w dyskusyi), nie na- 
leży się wieszać pewnych nazwisk. Mówca 
nie uważa Stinnesa za działacza polityczne- 
go. W rokowaniach z robotnikami Stinnes 
zachowuje się nie tak prowokująco, jak jn- 
ni pracodawcy (!). Zresztą mówca pocieszył 
słuchaczów twierdzeniem, że i w partyi lu- 
dowej zyskują na sile tendencye republi- 
kańskie. 

Edward Bernstein prosił, aby się zastano- 
wić co będzie, jeżeli partya nie zgodzi się 
na współdziałanie z ludowcami. Rozdźwięk 
mędzy burżuazyą a robotnikami  zaostrzy 
się, co pociągnie za sobą nieobliczalne kon- 
sekweńcye. Zresztą przedewszystkiem cho- 
dzi o dobro państwa niemieckiego. 

Takie były przemówienia na kongresie 
zgorzeleckim. Sytuacya w Niemczech przy- 
pomina dziś sytuacyę we Francyi po roku 
1871-ym. Taksamo tam, jak ongiś we Fran- 
cyi, toczą ze sobą walkę czynniki reakcyj- 
ne, monarchistyczne z obozem republikań- 
skim, opierającym się na liberalnej burżua- 
zyi oraz na pewnej części drobnomieszczan 
i chłopów. Obóz robotniczy jest taksamo 
rozbity i osłabiony. Ale we Francyi duch 
rewolucyjny, czynny od generacyj, nie za- 
mierał i ciągle budził się do nowego działa- 
nia. W rezultacie mieszczaństwo, przejęte 
tradycyami Wielkiej Rewolucyi, wywalczy* 
ło republikę, a geniusz Jauresa zjednoczył 
proletaryw, do nowej walki o realizacyę 
ideałów socyalistycznych. Czy niemieccy 
burżuazyjni działacze z pod znaku Stinne- 
sów, czy też Rathenauów — to obojętne, — 
znajdą w sobie moc i wolę do walki o repu- 
blikański ustrój, — czy proletaryat niemie- 
cki wyda nowego Jauresa? Krz. 


KRON IKA 


zaksńków, 29 wrzeŚnią, 


EiUA zwinięcia biura pomocy 
młoazieży akademickiej YMCA 


(k) Jak się dowiadujemy, biuro amerykańskiego 
związku YMCA dla pomocy koleżeńskiej młodzieży 
akademiekiej, mieszczące się przy ul. Grodzkiej 60, 
w budynku szkoły ewangelickiej, znalazło się bez 
pomieszczenia, Użyczonej ula tego biura ubikacyi 
w powyższej szkole zażądała stanowczo dyrekcya 
tego zakladu, z powodu rozpoczęcia się nauki i za- 
potrzebowania sal szkolnych, Zabiegi znanego ze 
swej filantropijnej działalności prof. Rosego, dy- 
rektora YMCA w wyszukaniu jakiegoś pomicszcze- 
nia dla biura pomocy akadzmikom pozostały bez 
rezultatu. 

O ile więc w najbliższych dniach nio znajdzie się 
pomieszczenie dla tego biura, prof. Rosa będzie 
zmuszony zawiesić akcyę pomocy pałodzisży akı- 
demickiej. 

Jest wprost rzeczą niesłychaną, aby taką insty- 
tucya jak YMCA, która tysiącom młodzieży aka- 
demickiej niosia pomoc, czy to w prowiantach. 
czy to w ubraniu, kióra w setkach wypadków ul- 
żyła prawdziwej nędzy akadermikom, obecnie znala- 
zła się ze swym biurem na bruku. Z przyśrością 
podkreślił prof. Rose, jak podczas zabiegów o wy- 
szukanie pomieszczeń biurowych  nastręczali 
sis p pękątni pośrednicy, żądając za odstępn 
od 3 do 5 milionów marck, Jest to więc maju. 
szym dowodem, go mieszkania št, przydzieleni» 
więc odpowiedniej ilości pokoi potrze bnych YCA 
winno być pierwszym obowiazkiem naszych władz 
miejskich. 


mu 
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Odczyt posła Czapłińskiego. Wobec trudności 
skontrolowania ogromnie interesujących zmian, ja- 
kie Rokouywują eig w bolszewickiej Rosyi, odczyt 
tow. Czapinskiego, który odbędzie się nieodwołalnie 
w poniedziałek 3 października w Bali Związku stow. 
robotniczych ul. Dunajewskiego 5, o godz. 7 wieczór 
zadośćuczymi r pełni potrzebie informacyi o tym, 
dla naszego bytu państwowego zawsze groźnym 84- 
siedzie, Niezwykle ciekawy zwrot odbywa się obe- 
cnie w Rosyi. Bolszewicy zerwali z dotychczasową 
polityką 1 odbudowują kapitalizm, musimy zatem 
zapoznać się wszyscy z tym zwrotem przy świetle 
faktów i dokumentów, Jest zatem obowiązkiem 
wszystkiech politycznie i społecznie pracujących 
towarzyszy, by na tem odczycie bezwarunkowo się 
zjawili Treść odczytu pod tytułem „Bankructwo 
bolszewizmu” obejmuje: Zwrot w praktyce i teo- 
ryi bolszewickiej. Jak bolszewicy krzewią kapita- 
lizm. Ostatnie książki bolszewickie. Nowa praca 
Kautakiego o bołazuwiźnuie, Varga ©  rewolucyj 
socyninej w Europie. Bolszewizn ma zachodzie. 
Po odczycie dyskusya. Wstęp na salę 40 mkp., dla 
robolników, członków i funkcyunaryuszy 20 mk. 

(k) "Wycieczki dzźennikarzy rumuńskich d an- 
gielskich w Krakowie. W sobotę 1 października br. 
o godz. 5 rano przyjeżdża do Krakowa wycieczka 
driennikarzy rumuńskich i Eabawi w naszzm mic- 
ście przez dwa dni. Również zapowiedzieli swój 
przyjazd dzienoikarze angiewcy na dzień 7 pa- 
£dziernlka, 

(kx) Głównodowodzący wojsk koalicyjnych na 
Górmym Śląsku przybywa do Krakowa jW dniu dzi- 
siejszym przybywa do Krakowa giównodowodzący 
wojskami koalcyjnemi do Górnym Śląsku, gene- 
ral angielski llenneckur wraz ze sztabem swoim cte- 
lem zwiedzenia zabytków naszego mixta 

Podwyższenie taryfy na telegramy. Z dniem 1 
października podwyższa mę taryięą dla telegrumów 
zagranicznych © sto procent od dotychczasowych 
należytości Za telegramy do Łotwy pobierać się 
będzie 80 marek od jwyrazu. 

Promienie FE“ B, Winawera. Najnowszy swój 
utwór nazwany dowcipnie scenaryuszon kinemato- 
graficznym pt. „Promienie FT" oddał ceriany au- 
tor warszawski teatrowi krakowskiemu do wysta- 
wiemia przed iunemi scenami polskimi. Groteskowa 
koinedya, tak gorąco przyjmowanego u nas antora 
„Księgi Hioba" jest Batyryczną fantazy, której mo- 
tywy odwieczne pomieszane z szarą aktualnością, 
tworzą ciekawą symfonię nieomal futurystyczną. 
Dzięki zastosowaniu nowych odkryć, akcya ko- 
medyż przebiega w szybkim t@apie wszystkie sto- 
puie szerokości geograficznej, wyrzuca na scenę lu- 
dzi rozmaitych, zaś i to wszystko przy zachowaniu 
klasycznej „łednońści czasu i miejsza*, Bohaterowie 
sztuki emieniają w mgnłemiu oka wiek, kolor sko- 
ry, chociaż są stali w uczuciach, Nowe dekoracye 
dostosowane do groteskowej treści sztuki projekto- 
wala znana malarka p. Z. Stryjeńska. Premera w 
sobotę 1 października, Dziś „Dwie cnoty" A Sutro. 

Z teatru „Eagatela". We czwartek głośna „Ósma 
żona Sinobrodego", paryska komedya Alfreda Şa- 
voir'a, grana z prawdziwie szampańskim humoren: 
4 życiem przez pp. Kozłowską i Fritschego. Premie- 
ra „Kurnika*, arcywesołej komedyl francuskiej 
Tristana Bernarda odbędzie się w piątek. Niezawo- 
dny humor, świetny dowcip — oto treść tej wy- 
kwintnej, salonowej sztuki —- skupiającej się na 
dwóch postaciach, z których jeden upada pod brzo 
mieniem szczęścia w miłości, drugi napróżno za 
niem goni W sztuce biorą udział pp. Malicka, 
Orwid-Bruczowa, Wermicz,  Sznaga Andruszewska, 
Pobóg, Nowacki, który prowadzi także i reżyseryę, 
Sjekierzyński, b. dyrektor teatru lubelskiago na- 
przemian z p. Wesołowskim, Szyszyłowicz, Kolwas, 
Dobrowolski, i 

Wiejski teatr opera 1 operetka, „Baron cygań- 
ski* majbarimej wartościowa opəæra komiczna 
Straussa wchodzi na afisz dnia jutrzejszego (30 bra.) 
by zadowolnić wybredne wymagania publiczności 
w kierunku lekkiej muzyki operowej. Drieło to, 
stojące na pograinczu opery i wytwornej operetki, 
skrzy się od bujnej melodyki i budzi podziw wspa- 
rlałością orkiestracyl. W przedstawieniu weźmie 
udział gespół solistów opery | operstki. Przepyszną 
rolę żupana odegra dyr. Poleński, który pozostawił 
niezatarte wrażenie świetnej kreacyi tej postaci 
z przed kilku lat. Dziś „Violetta* Verdiago w świe- 
tnem wykonamu doborowego zespołu artystów. Oba 
przedstawienia prowadzi kapelrmistrz p. Stefan Ba- 
rański. 

Koncert Peiriego znakomitego pianisty odbędzie 
się mecdwołalnie dziś we czwartek 29 bm. w sali 
„Sokoła“ o godzinia & wieczór, 

Zebranie Związku guterów, Dzisiaj o godz. 4 po- 
aołueniu odbędzie Się w kawiarni „Esplanada“ 
'ekrągly salonik po lewej stronie) zebranie autorów 

kompozytorów scenicznych, teatralnych, kabareto- 
wych itd. w celu zorganizowania krakowskiego od- 
działu „Związku autorów i kompozytorów" mają- 
cego na celu obronę interesów ekonomicznych sto- 
warzyszonych. 


"i wodociągowych 1 do otwarcia klozztu 


„NAPRZÓD“ 


Polska na paryskiej wystawia sztuki stosowa- 
nej. W przewidywaniu prac przygotowawczych 
związanych z udziałem Polski w ewentualnej wy- 
stawie współczesnego przemysłu artystycznego i 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu w roku 1924, powoła. 
no na Skutek starań ministerstwa sztuki 1 kultury 
na delegata generalnego wystawy p. Jerzego Wnr- 
chałowskiego, uyrektora warsztatów krakowskich. 

Karygodne wybryki zuchwałego kamienicznika. 
W gesziym tygodniu miejski urząd mieszkaniowy 
przydzielił tow. tierlingowi, kolejarzo vi przeniesio- 
nemu z Oświęcimia do Krakowa, mieszkanie skła- 
dające się z 2 pokojów i kuchni w domu p. Mau- 
rycego Kreislera przy ul. Gertrudy 16. Przeciw te- 
mu, zupełnie słusznie i legalnie przeprowadzonemu 
zarządzeniu wystąpił z niesłychuną furyą p. Kreis- 
ler, który aby niedopuścić do zajęcia mieszkania 
przez p. Herlingera, ogołocił mieszkanie z drzwi i 
okien, piec kuchanny zdemolował, wodociąg zam- 
knął, a klozet uniedostępnił zupsłaje.Wydalegowane 
organa urzędu mieszkaniowego przy asystencyi po- 
licyi odszukały wyrzucone przez kamieniczaika 
części okien i pieców i przyprowadziwszy mieszka- 
mie do stanu użytku oddały je w (posiadanie tow. 
Herlingowi. Zucbwały kamienicznik nie dał za 
wygraną i w sposób wprost bandycki, podmzas nis- 
obecności lokatora, gdy w mieszkaniu znajdowała 
się jedynie nieletnia córeczka tow. Harlingera — 
napad! na mieszkanie po raz wtóry, poczynił w 
nim apustoszenia, zdemolowawszy z powrotem piec 
kuchenny, zabrał urządzenia wodociągowe z mu- 
szlą tak, że pozostał jedynie otwór rw murze, wre- 
szcie uniedostęjmił wychodki, umywalnie itd. Thu- 
maczemie się p. Kreislera, że mieszkanie to potrze- 
buje dia swej córki, okazuje się  falszywe, gdyż 
córka kamienicznika ma pomieszczenie a zarekwi- 
rowune mieszkanie z pewnością poszłoby na pa- 
sek, To niesłychanie brutalne i dzikie postępowa- 
nie Kreislera poddajemy pod pręgierz opimi pi- 
blicznej i żądamy ukarania zuchwałego kamieni- 
cznika, który wygraża się jeszcze, że gdyby go to 
miliony miało kosztować, fo się przy pomocy władz 
postara o wyrzucenie tow. Herlingera, który w Kra- 
kowie mieszkać musi, gdyż tu przydzielonym  z0- 
stał fo służby. Przebywanie w mieszkaniu w obe- 
cenych warunkach bez pieca, wodociągu 1 klozetu, 
staje się dla rodziny tow. Herlingera męczarnią. 
Zamykanie wodociągów i klozetu lokatorowi przez 
kamienicznika jest oburzające i karygodne tem- 
bardziej, że w kamienicy tej panuje szkarlatyna i 
wogóle jeszcze szerzą Się choroby epidemiczne, & 
przestrzeganie czystości jest konieczne. Kompeten- 
tne władze zająć się muszą natychmiast poruszoną 
sprawą. Należy zmusić kamienicznika do szanowa- 
nia earządzeń i do oddania gwałtem zabranych z 
mieszkania tow. Herlingera urządzeń kuchennych 
oraz po- 
clącnąć zuchwałego kamienicznika do surowej od- 
powiedzialności, 


Wyrzucenie lokatora na bruk, W mieszkaniu 
przy ul. Zwierzymieckiej 29 prowadziła aklep 
wdowa Marya Cyrusowa, zajmując przylegające 
do sklepu mieszkania. Właścicielom tej realno- 
ści Gustawowi i Maryi Krasuskim, ludziom bar- 
dzo zamożnym, bo mają tnay kamienice w Kra 
kowie, folwark, aptekę i t. d., i zajmują sami we 
dwoje mieszkanie aż z 6 pokoi, uboga lokatorka 
nie podobała się i usunęli ją z tego mieszka- 
nia, pozbawiając w ten sposób jedynego źródła 
ztrcbku, Mieszkanie to jednak zarekwirował 
Magistrat i przydzielił w drodze kwaterunku 
zięciowi p. Cyrusowej, porucznikowi inwalidzie 
p. St. Państwo itrasuscy zmalazłszy zamożnych 
reflektartów na to mieszkanie, posiarali się a 
zniesienie tej rekwizycyi i w dniu 28 We o 
godz, 3 popołudniu, gdy z powodu ionej 
pory nie można już było u żadnej władzy ins 
terweniować, organ sądowy wożny Pychowski 
beg żadnego poprzedniego zawiadomienia w asy- 
stemcyi aż dwóch postarunkowych i wywiadaw- 
cy połicyi, tudzież pełnomocnika państwa Kra- 
suskich zjawił się w mieszkaniu p. Cyrusowej i 
zaczął meczy wyrzucać. Nie pomocjy płacze 
całej rodzimy i prośby, ażeby przynajmmiej na 
2 godziny wstrzymał wykomanie egzekucyi í 
pozwolił zapakować rzeczy i ulokować u znajoe 
mych leżącą w łóżku chorą córkę p. Cyrusowej, 
a żenę porucznika St, Woźny sądowy, któremu 
Krasuscy umieli trafić do przekonamia, okazał 
się bez litości. Referent p. radca Ledóchowska, 
do którego udało się jadnak trafić, na skutek 
ckazanego świadectwa lekarskiego, okazał 
wtpćłczucie wyrzucanej na bruk rodzinie 1 po- 
lecił w'strzymć egzekucyę. Zapalczywy organ sg- 
dcwy i na to nie zważał, kazał wyrzucać z mies 
S:kunia resztę rzeczy P. Cyrusowej, pozesta- 
wiając w mieszkaniu tylko chorą leżącą w łóż- 
ku. Starano się, ażzby Pogotowie ratumkowie za- 
wao chorą do szpitala, a gdy i to nie pomoeło, 
albowiem Pogotowie odmówiło przewiezienia 


BRAK REN A 


chcrej zdjęto wszystkie drzwi z mieskania ł 
chora żona iawalsdy żołnierza, glorączkujuca, pos 
zostąła przez noc w otwarteim mieszkaniu, a re- 
8zta rodziny na brukuł 

(k) Rewizya w mieszkania złodzieja. Policya kra- 
kowska przeprowadziła rewizyę w mieszkaniu tro- 
dziny Perlberzera Dawida, znanego złodzieja, ma- 
mieszkałej przy ul. Dietla 36. Podczas rewizyi zma- 
leziono wiele rzeczy pochodzących z kradzieży. 

(k) Kieszonkowcy, Wczoraj aresztowaia golicya 
Wolifa Lerfelda L 25 znanego złodzicja, który: 
skradł w tramwaju jakiemuś panu srzbruą papia- 
rośnieę wewnątrz pozłacaną z monogramem „P. G.*, 
1 herbem. Nadto ujęto 1i-letniego kierscha Schalle- 
ra, który wyrwał z ręki p. Muenzerowej, przecho- . 
dzącoj ul, Floryańską ©rebkę z większą kwotą. 

(x) Spotkanie policyanta ze złodziejem. Onegdaj 
wczesnym rankiem zauważył posterunkowy policyi, 
młodego mężczyznę, idącego obok toru kolejowego 
koło Płaszowa w stronę Krakowa. Ów mężczyzna 
niósł wyładowany toboł. Za zbliżeniem się jpocta- 
runkowego, osobnik ten peze? uciekać, porzuciw=. 
szy pakunek, W czasie ucieczki wyjął nóż i groził 
nim przechodniom, chcącym go zatrzymać, po“ 
czem zbiegł W tłomoku znaleziono wiele bielizny; 
i garderoby, pochodzącej niewątpliwie z kradziezy. 

(k) Dwa pożary. Wczoraj popołudniu zawezwar 
no straż pożarną na ul. Pędzichów 24, do remizy wo- 
zów mebłowych, gdzie z niswiadomych powodów. 
wybuchł pożar. Przybyła straź ogniowa zastała w 
płomieniach dwa wozy meblowe, których już nic- 
udado się uratować wd zupełnego zniszczenia, Szko- 
da przenodi milion narek. Niedługo potem zcular- 
mowano sira? pożarną do ognia, który wybuskł 
w jedusin pe składów drzewa przy uL Pawiej. Po- 
żar slokalizowano. Szkuda nieznaczna. ń 

etinm  - EEE aag SĄ, 
Z POLSKI 

Minister Michalski zajęty bbecnie przekazaniem 
sprawy Banku krajowego swojemu, zasiępcy przy- 
jedzie do Warszawy w sobotę, z 

Tytus plamisty. W mr, 6 „Danziger Neueste Nach- 
túchten“ ukazały Bię pod tytułem „olbrzymie roz- 
miary epidemii tyfusu w Polsce“ wiadomości nie 
zgodne z isioinym stanem rzeczy co do slazu sanf- 
tarnego jw Polsce, Wobec tego ministerstwo zdro- 
wia publicznego wyjaśnia, że liczba chorych na dur 
piamisty wynosiła w pierwszym tygudniu 21 roku 
w calem państwie $300, a w 30 tygodniu 400 osób. 
Ilość ezpitali i zaopatrzenie ich w lekarstwa jest 
całkowicie dostateczna. Szereg szpitali epidermicz= 
nych zamknięto, kiikanaście z nich jest w stadyum 
zwijania z powodu braku chorych na dur plami- 
sty. Stan sanitarny państwa w chwili obecnej Mwa- 
żać należy za zupełnie pomyślny. | 

Poczta na Pomorzu, „Monitor Polski“ podaje: Na 
podstawie uchwały Rady ministrów z dnia 5 lipca 
1919 roku znosi się z dniem 1 paździarnika 1920 
roku dyrekcyę poczt i telegrafów na Pomorzu, z 
siedzibą w Gdańsku, a okręg jej przyłącza się go 
okręgu poczt i telegrafów w Bydgoszczy, è 
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Z ZAGRANICY 


Posel polski przy rządzie niemieckim dr Jerzy 
Madeyski rozpoczął dnia 26 bm. urzędowania w 
Berlinie. fatan 

Zgon Humperdincka. Zmarł w Wiedniu 28 bm. 
rano w 87 roku życia Engelbert Hump>rdinck, gna- 
ny kompozytor, którego opera „Jaś i Malgosia" zy- 
akala sobie powodzenie iw całym świecia, 

Telegraf bez Qrutu. W Oxfordzie urządzono wiel- 
ką stacyę telegrafu bez drutu dla użytku poczto- 
wego, U i Ri 

Stacya iskrowa Leofield otworzona dnia 13 sler- 
pnia zakończyła swoje próbne prace zadawalająco ) 
będzie otwarta dia ogólnego ruchu od 1 puździer- 
nika br. i $ 

Stacya iskrowa Kairo zostanie w tym roku M- 
kończona; otwarcie 8 lub 10 dalszych stacyj iskro- 
wych na terytoryum ansielskiem będzie w neaj- 
bliższym czasie zainicyowane. i J i 

Rekord lotniczy. Lotnik Sadi Lecomte osiągnął... 
rekord szybkości przebywszy w godzinie 300 kilo- 
metrów, i j i 


Premmerata miesięczna „Kożrzędu” 


wynosić będzie od 1 października 
430 marex 
—200— 


Cena' numeru: 


20 marex 


Wydawnictwo „Naprzodu“, 


5 


PSL wobec gabinetu 
Ponikowskiego 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 28 września. 

„Dzisiaj odbyło się posiedzenie zarządu pol- 
skiego stronnictwa ludowego, na którem rozwas 
żamo sprawę stosunku tego stronnictwa do gar 
binetu Ponikowskiego, Zadzcydowano, że P. S. 
L. zachowuje wobec gabinetu Ponikowskiego re- 
zerwę, jednakże nie odmówi temuż gabinetowi 
konieczności państwowych, Ludowcy, jak sły» 
chać, są przeciwni temu punktowi programu 
Ponikowskiego, który przewiduje szybkie razpi- 
sanie wyborów do Sejmu. 


ù s C 
£ rę 
Komisye Sejmowe 
(PAT) Warszawa, 28 września. 

Komisya adrmłaistracyjna pod przewodni- 
ctwesu posła ks. Sobolewskiego omawiała za- 
chowanie się niektórych urzędów państwowych 
wobec orzeczenia komisyj dla spraw lokomocyi, 
Postanowiono zaprosić na następne posiedzenie 
Xkomisyi prezesa ministrów i ministra spraw 
wojskowych, Wobec tego, że referent pragmaty- 
ki służbowej poseł Kiernik jako prezes giówne« 
go urzędu ziemskiego nie może referować, pror 
jekt tej ustawy na sejm obejmie poseł Godek. 
NastępBie przewodniczący referował projekt 
noweli do ustawy z dn. 2 sierpnia 1919 r. o wy- 
łączeniu górnictwa z zakresu władz drugiej in» 
stancyj, oraz wniosek posła Wierzbickiego o 
skutecznem zwałczaniu dowozu towarów zagra- 
miczmych, Komisya oba referaty przyjęła, 

Komisya koustytucyjna pod przewodnictwem 
ke, posła dr Lutosławskiego w obecności dele- 
gata ministerstwa spraw wojskowych wysłu- 
chała reieraiu posła Buzka o projekcie ordyna: 
cyl wyborczej i postanowiia posiedzenie naj: 
bliższe rozpocząć na zasadzie tego refaratu. Na- 
stepie postanowiono wnieść pod obrady wnio- 
sek posia Erdmama, dotyciący nowego nodziału 
kraju na województwa, oraz petycyę kościoła 
awangcialicko-augsburskiego o ustaleniu ustawo- 
dawazo stosunku kościoła tego do państwa. 

Komisya spraw zagranicznych pod przewodni- 
atwem posla Stanisława Grabskiego w obecno- 
ści ministra spraw zacłranicznych i naczelnika 
wydziału p. Kossakowskiego, obradowała nad 
„sprawą wileńską i uznała posicdzenie za poufne 
dla przyjęcia rezolucyi, mającej być przedsta- 
mioną ewentualnie sejmówi, Wybrano podłkor 
misyę, do której weszli przewodniczący p. Stae 
nisław Grabski, oraz postawie Czemiewski, Nie- 
dzialkowski d Osiecki, 


Polska a państwa bałtyckie 


Warszawa (PAT). Biuro prasowe minis- 
,terstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
'Zgodnie z ostatnieini instrukcyami, delegat 
Rzeczypospolitej przy Lidze Narodów po- 
parł wniosek przyjęcia do Ligi Narodów 
państw bałtyckich Estonii i Łotwy, oraz 
wygłosił gorące przemówienie za ich przy- 
jęciem do Ligi. Z powodu innych spraw de- 
iegat polski nie mógł być obecny w czasie 
przyjęcia tych państw do Ligi. Stanowisko 
Polski, dostatecznie ujawnione na posie- 
dzeniu komisyi, w zupełności odpowiada 
tej linii postępowania, jak grząd polski sta- 
rał się zawsze utrzymać dla rozwoju pań- 
stwowości Estonii j Łotwy. 

Genewa (PAT. Od specyalnego korespon- 
denta). Delegacya łotewska do Ligi Naro- 
dów wystosowała do delegata polskiego 
d„skenazego pismo, zawierające najserdecz- 
niejsze podziękowanie za żywe poparcie, jar 
kiego p. <skenazy imieniem rządu polskie 
go udzielił Łotwie na komisyi dla spraw 
przyjęcia nowych członków do Ligi. Równo- 
cześnie pismo wyraża podziękowanie za ży- 
czenia, przesłane z powodu przyjęcia Łotwy 
do Ligi Narodów. 


i s a 
Or Jodko postem polskim w Rydze 
Warszawa. (tel. wł, Naprzodu) Jak się dowią. 
dujelmy, sprawa nominacyi dra Witolda Jodki 
na posła polskiego w Rydze została zdecydowa 


na. pozytywnie, . 
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Na Górnym Slasku 

Bytom, (PAT) Wskutek fałszywej wiadomości 
„Lokalanzeigera* o 50 milionowej pomocy Ame- 
ryki dla niemieckich uchodźców górnośląskich 
komisya międzysojusznicza w Opolu odebrała 
debit na Górnym Śląsku pismom: „Lokalanzei- 
ger”, „Der Tag", wychodzącym w Berlinie, oraz 
wrocławskiej „Morgenzeiiung"*. W oficyalnym 
komunikacie komisyi międzysojuszniczej przed- 
stawiono te gazety jako burzycieli spokoju na 
Górnym Śląsku, szerzących fałszywe wieści na 
terenie piebiscytowym, 

Bytom, (PAT) Pomiędzy komisyę międzyso: 
juszniczą a przedstawicielami władz polskich 
i niemieckich związków zawodowych odbyła się 
więsoraj pod przewodnictwem gemerała Leromda. 
kor:ferencya w Opolu w sprawie żądanego przez 
iobotników górnośląskich t. zw. dodatku po- 
wstańczego. Obrady rozpodzęły się o godzinie 4 
poriołudniu i trwały do późnej nocy. Osiągnięto 
pewne porozumienie, Dzisiaj ukaże się sprawo- 
zdanie urzędowe Romisyi międzysojuszniczej 
w tej sprawie, Komisya zarządziła wszelkie 
środki ostrożności, aby uniemożliwić  jalkielkoje 
wiek demonstracye. 


Umowa komunikacyjna z Rumunią 
zawarta 


Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) Powróciła z 
Bukaresztu delegacya polska, która jeździła do 
Rumunii w celu zawarcia umowy komunikacyj- 
nej. Umowę zawarto. 


Polska komisya regwakuecyjna 
w Moskwie | 


Warszawa, (tel, wł, Naprzodu) Według rapor- 
tu. przesłanego do ministerstwa przemysłu ż 
handlu przez p. Olszewskiego, przewodniczącee 
go polskiej komisyi reewakuacyjnej w Mo 
skwie, komisya otrzymała pomieszczenie. — 
W budynku tym jednak tylko euęść komisyi 
może urzędować, z powodu szazupłości otrzy- 
manego lokalu, 


Wbijanie stupów granicznych na granicy 
polska-rosyjskiej 


` Warszawa, (tel. wt. Naprzodu) Rząd polski 
przystąpił obecnie do wbijania słupów gnamie 


cznych na granicy polsko-rosyjskiej, pomiędzy . 


O podwyiszenie kontynentu emigrantów polskich 
TR SKANÓW Zjednoczonych 


Warszawa. (tel, wł. Naprzodu) Prziedstawiciel- 
stwo polskie w Stanach Zjednoczonych wstnzęło 
starania u rządu amerykańskiego o powiększe- 
nie kontyngentu emigpantów obywateli pole 
skich z liczby obowiązującej 33.000 do 45.000, — 
Staramia te traktowane są przez rząd Stanów 
Zjednoczonych bardzo życzliwie, 


Koncetracya wojsk sowieckich 


Warszawa (PAT- Według oficyainych wiadomości 
koncentracya wojsk sewieckich na pograniczu fin- 
landzkiem zarówno w [ngermanlandzie jak i Ka- 
relii nie przybiera bynajmniej niebezpiecznych roz- 
miarów. Powody koncentrucyi nie są wprawdzie 
znane, między innemi jedynym z powodów tejże 
koncentracyi ma być podobno pojawianie się floty 
angielskiej na Bałtyku, W każdym razie pogłoski 
o koncentracyi należy uznać za przesadzone. 


Anglia a Rosya 


Moskwa (PAT) Do Londynu przybyła odpowiedź 
rosyjska na motę angielską. Nota zapewnia, że 
rząd rosyjski przekonany jest © ni:prawdziwości 
angielskich zarzutów. Rząd rosyjski chce jedynie 
wyśledzić, czy podrzędne organy rosyjskie nia 
przedsięwzięły antyangielskiej akcyi 

Horsea 28 września (PAT) Nota rządu  angiel- 
skiego wypracowana przez Curzona została wczoraj 
doręczona prezesowi rosyjskiej dolegacyj handlo- 
wej w Londynie, J 


Brak węgla w Rosji. 


Ryga (PAT). Z Moskwy donoszą o zuper- 
nym braku opału na syberyjskich drogach 
żelaznych. — |llość wydobywanego węgla 
zmniejszyła się w katastrofalny sposób, a 
zwłaszcza w rejonie Czelabińska. Taka sa- 
ma sytuacya panuje na drogach żelaznych 
Ukrainy. Zamiast 800, nadehadzi dziennie 
65 wagonów. z opałem. 
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Liga Narodów 


Kwesłya blokady 


Bordeaux, (PAT) Liga narodów kontynuowa: 
ie badanie przepisów dotyczących zastosowania 
blokady ekonomicznej: na wypadek podjęcia 
przez które z państw kroków wojennych. Po wy- 
siucŁaniu delegatów: Braga (Brazylia), Zahle 
(Dania), Frangulie (Grecya), Poullet (Belgia), 
Reynald (Francya), Robert Cecil (poludniowa 
Afryka) i Schanzer (Wicchy), zgromadzenie Przy, 
jęło zasadnicze pumkty raportu przedstawione» 
go wczoraj przew Schanzera imieniem trzeciej ko 
misyi, mianowicie co do zastosowania. sankcyj 
ekonomicznych wobec tego państwa, które nar 
ruszyłoby postanowienia zawarte w pakcie e 
Lidze. Wedle powziętej decyzyi zastosowanie 
powziętej decyzyi odmosić się będzie do każde- 
go z państw reprezentowamych Ww Lidze, ale Ra. 
da Ligi wyda swą opimię, a także ustali datę, w 
której mają się rorpocząć sankcye ekonomiczne, 

Pomoc dla Resył 

Genewa (PAT). Komisya polityczną Ligi 
Narodów przystąpiła do omawiania spra- 
wy głodnych w Bonzi. Prezydent Motta 
tSzwajcarya) w imieniu specyalnie wyłonio 
nej podkomisyi przedstawiając jej Sprawor 
zdanie stwierdził, że cytuacya w Rosyi jest 
niewątpliwie bardzo pcważna i że szybkie 
przyjście z pomocą jost nagląco potrzebne. 
Na zakończenie zwrócił się z wezwaniem do 
wszystkich onganizacyj humanitarnych, 
aby rozpoczęły jak najprędzej akcyę ratun- 
kową. Podkomisya wyraża życzenie, aby 
rządy wszystkich krajów przyszły organi- 
zacyem humanitarnym z pomocą moralną, 
i finansową. Lord Cecil zaproponował po- 
prawkę do sprawozdania podkomisyi. 


0 Węgry zachodnie 


Londyn, (PAT) Rząd austryacki gotów jest do 
porozumienia się w kwestyj Węgier zachodnich 
pod warunnkiem, by Węgry przedtem opróżniły 
terytoryum okupowane. Na zapytannie aliantów, 
odpowiedziały wszystkie rządy en 
że są gotowe do wzięcia A REA R 
zostałaby podjęta przez sprzymierzeńców pnze- 
ciwiko Węgrom, 

Horsea, (PAT) Omawiając interwencyę dra 
Benesza w sprawie berglandzkiej piszę „Daily 
Telegraph", że stanowisko dra Benesza w spra- 
wie tej mośma uważać za pożądane uzupelnie- 
mie stanowiska, jakie w tej sprawie zajmuje 
koniferencya ambasadorów. Czy Austrya w imię 
uinzymamia dobrych stosunków pomiędzy Wie- 
dniem a Budapcsziem uzna za stosowne zrzec 
się części przyznamnych jej terylorów, to już 
ettnta pozostawia samej Austryi i jej sąsiadom 
z małej ententy. Taka opinia — zdaniem dzin» 
nika — przeważa w Londynie. „Daily Tele 
śjnaph" dodaje, że włoski minister spraw zagra. 
nicznych abecnie stoi na stanowisku, że gdyby 
Węgry trwały w swoim upomze, wtedy mala er» 
tenta powinna podjąć akcyę militarną pod 
nadzorem wielkich mocarstw. 


$ 1 ` 
Ugoda Bawaryi z Rzeszą niemiecka 
Nauen (PAT) Gabinet bawarski pod przewodni- 
ctwem Lerchenfelda zawarł z rządem 1z *zy prowl- 
zoryczną umowę. Dalszy ciąg k-~ãorencyi I Opraco- 
wanie poszczególnych punktóry odbędzie cię dnia 
15 października. R 


: 


Mordercy Erzbergera w Danii A 


Eopenhaga (PAT) Policyn niemiecka wystosowa- 
ła wczoraj do policyi kopenhaskiej pismo z prodbą, 
by ta stwierdziła, czy obaj mordercy Erzbergera 
kupieę Schulz | student Tillessen znajdują się w 
Danii. Według dziennika „Kolen Hawen“ krewni 
morderców otrzymali hist z pieczątką z Danii, 


Rozruchy komunistycsne w Niemczęch 


Nauea (PAT) Fabryki farbiarskie iw Hoechst zo- 
stały zajęte przemocą przez robotników komuni- 
stycznych. MHobotnicy postawili przedsiębiorcom 
szereg warunków. Podobne zajęcia nastąpiły w in- 
nych okolicznych fabrykach chemicznych. j 


Krwawe starcia we WłoSZEGh 


Rzym (PAT) W Modenie przyszło do poważnych 
zajść między faszystami a grupą robotników, 


Kapitalizm obey w kosy! sowieckiej 
Polihu (PAT) Donoszą £ Nowego Jorku, że pcl- 
szewicy dali grupie amerykańskiej wielkie kon- 
cesye dla ekspłoatacyi terenów zlotodajnych nad 
Amurem i ma Syberyi. ; i 
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Powrół Kzczelnika do Warszawy 
Warszawa, 29 września, (PAT) Zapowiedziany 
na wczoraj przyjazd Naczelnika państwa prze- 
sunięty został na dais, Mieszkańcy stolicy przy: 
gotowują Naczelnikowi państwa goracą owacyę. 


Uklad o Albanię 


Horseca (PAT). Dyplomatyczny korsapon- 
dent „Daily Telegraph" donosi, że w spra- 
wie albańskiej osiągnięto zupełne porozu- 
nienie pomiędzy Anglią a Włochami. Od- 
nośna iormuła uwzględnia interesy żywot- 
ne, strategiczne Włoch i poiityczną oraz te- 
rytoryalno-ekonoiniczny, niepodlegiość Al 
banii. Oba rządy uznały suwerenne prawa 
Albanii i godzą się przytem na to, aby w 
razie. gdyby prawa te miały być zagrożone, 
to sprawa w pierwszej instamcyi przedłożo- 
na zostanie Lidze Narodów, gdyby zaś Li: 
ga Narodów nie zdołała środkami, jakimi 
rozporządza, zabezpieczyć Albanii przeciw- 
ko ewentualnym atakom, wtedy, mocarstwa 
ententy będą współdziałaly z Włochami. 


Rumuni strzelają do komisyi 
koślicyjnej 


Budapeszt, (PAT) Pod Koelegyam na granicy 
węgiarskosrumuńskiej oddzinły rumuńskie 
strzelały do międzykoalicyjnej komisyi grani- 
cznej. Kule przesziy nad głową japońskiego ka- 
pitana Sano. Komisya zatrzymala samochody i 
Biwierdziia faktyczny Sian rzeczy, 


Powstanie w Indyach siłumione 


Londyn (PAT) Rząd indyjski komunikuje, że po- 
wetamie szczepu Moplah w Malabarze zostałć stłu- 
mone. Wojska rządowe otoczyły ostatnie bandy po- 
wstalców. Kilku z nich zostało pojmanych i osa- 


Rozbity okręt 


Rzym (PAT) Włoski okręt „Alacrita" uległ rozbi- 
du koło wybrzeży amerykańskich. 


3" wy 21. 


Przegląd gospodarczy 


e. Kraków, 29 września. 


Kars marki polskiej spada coraz gwałtowniej. 
Wczoraj płacono Av Krakowie już+7800 marek pol- 
skich za dolara. W Zurychu utrzymuje mię kurs 
) ceniymów na 100 marek polskich. 

Rejsstracya 1 stempłowanie tytułów długu 
przedwojennego Austryi i Węgier. W wykona- 
iu ustawy z dnia 10 maja 1921 r, podjęły kasy 
skarbowe į urzędy podatkowe oraz oddziały Pol- 
kiej krajowej Kasy Pożyczkowaj na całym ob- 
marze Ma.opolski Śląska Cieszyńskiego prace 
koło rejestracyi i stemplowaniu tytułów długu 
przedwojennego Austryi i Węgier. Podlegaj.ce 
nejestracyj i ostempiowaniu tytuły (renty, losy, 
bomy, akcye i obligacye) wylicza i obowiązujące 
postępowanie formalne normuje rozporządzenie 
wykonawcze ministra skarbu z dnia 20 lipca 
1921, ogłoszone w Dz. usi. z dnia 30 sierpnia 
1921 nr, 70, poz. 469, Czas rejestracyi upływa. 
z dniem 1 listopada, a gdy skarb państwa pol- 
kiego przyjmie gwaranmcyę jedynie za tytuły 
długu w ten sposób zarejestrowane i ostemplo- 
wane, zaś tytuly długu do rejestnacyi i osteme 
plowania nieprzedstawione, ulegną konfiskacie, 
leży pezzwłoczne zaprezentowanie posiadanych 
walorów władzom rejestrującym w interesie 
spoieczeństwa. Ustnzeże omo w ten sposób i os 
chroni pmed stratą wlasne prawa materyalne i 
depomoże rządowi polskiemu do pożądanego 
rozrachunku z państwami sukcesyjmemi. Włas 
dzo i urzędy państwowe oraz banki upoważnio- 
ma do stemplowania będących w ich posiadaniu, 
zarządzie lub przechowaniu tytułów dłużnych, 
mocą otrzymać potrzebne druki rejestracyjne 
w kasach skarbowych i urzędach podatkowych 
względnie zamówić je wprost w oddziale III-A-2 
Izby skarbowej we Lwowie, 


_ Zapasy złota w PKKP 


Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu”) Polska Krajowa 

"a pożyczkowa w dniu 10 bm. posiadała złota 
(w przeliczeniu na złote marki niemieckie) za 
:1 324.48061 mk. 


„Waluty: 


NAPRZOP* 


to! 1 igi hagl 
RE n nanma ADNET 
Posko-czaSKa padkomisya NAEMIOWA 
Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu*) *V dniu 28 bm. 
rozpoczęły się obrady polsko czeskiej podkomisyi 
handlowej. 


Snadek marki niemieckiej 


Karower, (PAT) Narka niemiocka spadla 
zmowu znacznie. Za dolara puńcono 127 masek. 


Kongres monetarny 


Londyn, (PAT) Odbywają się przygotowania 
do otwarcia międzynarodowego kongresu mo- 
rietarnego w Londynie. Kongres zainicyowałi 
imansiści angielscy w celu zbadania kwestyi 
monetarnej i wyszukania odpowiednich zarzą-* 
dzeń, które podniosłyby walutę rozmaitych kras 
jów. Zapwoszenia wysłano celom wydelegowa:- 
nia przez poszezególne państwa reprezentantów, 
Stany Zjednoczone, Francya, Niemcy, Holandya, 
Szwecya, Dania przyjęły zaproszenie. 


Konferencya finansowa 


Wiedeń (PAT). Wedle doniesień dzienni- 
ków z Londynu, z początkiem grudnia ma 
się tam odbyć konferencya finansowa, ce- 
lem rehabilitacyi dyskontu w poszczegól- 
nych krajach i przywrócenia waluty złotej. 
Pozostaje ona w związku z ogólnem przesi- 
leniem przemysłowem. Kierującą rolę na 
Kkonferencyi mają "odegrać: bankier sir Fe- 
liks Schuster, potentat kolejowy Hugh Bell, 
ekonomista sir George Paish i inni finan- 


siści. 
Długi Europy. 

Hanower (PAT), „Daily Mail“ podaje dtu- 
gi jakie poszczególne państwa winny są Sta 
nom Zjednoczonym. Wedle tego zestawie- 
nia Anglia z Irlandyą winna jest Stanom 
Zjedn. 565 milionów funtów szt., Rosya 564, 
Wrancya 557, Włochy 477, Belgia 103, Serbia 
22, reszta państw 66 milionów funtów szterl 


man 


Gielda krakowska z 28 września 


Waluta niarhOwa 
| Gotówka (Banenotw Czak, przesazy i wołały 


Waluty I dewlzy. |= | maedo? I _Kupao | Sprzedaż 


Dolary St.Zjed. | 6600 — | 6300:— 


6600* - |6900— | =*= 


Franki Iranc..|| 450 — | 430 — || 450— | 480—| —— 
„  szwaje || == ==] ==) m] —— 
Funty szterlin.| = —| —*— =<=| mówi om 
Matki niemiec. | 56— 58— | 56—| 58—| ——| 
Korony avstr. 2:90 320| 8— 3:20| —— 
„ czesko-sł.| 68—| 72—| qu—| 73—| ——j 


[Waluta MATKOWA j 
Akcye bankowe. i otiar. | ządano | Tranzakcya | 


Bank Przemysł. |--IV em. | 775-— 825 — 78U:— 

` » V em. .|| 650—| 750—|  700— 

Bank Hipoteczny .....|| 675— | 825— 290:— 
Bank WMałopolski. . . «e « «|| 650%) 700— 

Ziemssi Bank Kredyt , . || 60—| r0u— 
Powszechny Bank Kredyt, | 275*—| 325— 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut || 600%— | 700— i 

Bank tred. w Warszawie i m—=— 

Akcys tow. hendi. i przem, s ł 
P.T. H. 1—IV em. ..... | 1400'— | 1550— | 1400—1540 ; 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski" | =*= j —— i 
„IDPBX sa se dw poc e + 5 | 475— | 425—450 | 
„Polski Glob“ „.,..... || 1400— | 1500— | 1450—1509 
Żegluga Polska ...... (Ez) 475— |  450— 
Zieleniewski 1—1f em. . . |12.00U— | [3.000— | 125u0— 

g HI em. ... ij 10.000 —  10.438— | 10200— 
Warsz, Parowozy I--Il em. || Z6UU— | 2940U— | 2700—2850 
„Lemiesz*. sis e.o so « „ | BDU0*— | 10.030— 

„Trzebinia“ I—IV em. . . ||4500— | 5400*— | 4550—5300 

„Pocisk* . , « » « « « « « oo ||1500*— |2100= | 1800—2100 
Automoior s.es ess.. || 1500 — | 1800— | 1500—1750 
Portland- Cem. Szczakowa -^ t 
Górka . » « « « « «222». ||12000— |12.500— |12000— 12500, 
S:erszą .....e.e4. 1. 13.500: — 13. 15 — 13000 — 1330) 
Tepege 1». «2404222. ||30U"— | Y4 U— | Ylu0 —920U 
Poiska Nafta ,,...... || 3150:— | 35U00— | 31560—860u 
Elektr. Siersza 1—ILI em. | 3500*— | 4000'— | 3550— 40v0 
OIKOS «2 «2444200, || OSUU | BOJ) — 
Pezidliwróceiew «Ti G 1400 — 1500:— 

Tłuszcze Trzebinia „, . . || 4400— | 47U0'— 4600: — 
„Krakas“ I-V em. ,,. ||3700'— | 3900— 33800— 
Porcelana Cmielów . „ . . || 7000— | 75u0— | 7009—7500 
Fabr. cukru w Chodorowie || /500'— | 8200,— 


7500—8Ł00 | 


Telegramy giełdowe 


erarszawa 23 września (PAT). Giełda warszawska. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 6800, 6755, sprzedaż 0125, kupno 6525, Franki 
francuskie gotówka trans. 450, czeki.trans, 450, 462, 
sprzedaż 482, kupno 4G., Belgia. gotówka trans. 480, 
479, Marki niamieckie gotówka trans, 5712 i poł.) 
56, Gdańsk gotówka trans. 57, 5550, sprzedaż 5550, 


l 7 


+ - . —- 


kupno 5380, czeki trans. —. Korony anstryackie cze- 
ki trans. 305, 297 i pół, sprzedaż 207 i pół, kupno 
287 i pół. Ta 

Akcye: Warsz. tow. kopalń i zakł huta. 22300, 
21500, 21700, Starachowice 1—2 emis. 7500, 7175, 7200 
Tow. zakł. żyrard. 40500, 59000, Warsz. fabryka cu- 
kru 20000, 20100, Ostrowieckie zakłady 8260, 8150, 
Zawiercie 60000, 59009, 59500, Polska nafta 3050, 
2375, 2350. 

Wiedoń 28 września (PAT). Na giełdzie odbyło 
Się dzisia: posiedzenie, na którem zdzcydownno Się 
na dalsze ograniczenie ruchu. W następnym tygo- 
dniu gieida będzie otwarta tylko przez trzy dni, 
a mianowicie w poniedziałek, środę i piąt:k. 

Zurych 28 września (PAT) Końcowe kursa dewiz. 
Berlin 445 Holandya 185/50, Nowy Jork 579, Lon- 
dyn 2153, Paryż 41/05, Medyolan 2380, Bruksela 
4050, Sztokholm 12950, Chrystyania +3'25, 7 Buka- 
reszt 4'45, Warszawa 0/00. Wiedeń 037, Austr. 
stempłow. 034. : 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wybory do krakowskiej Rady Robotniczej PPS 
odbędą się w niedzielę dnia 9 października b. r. 
od godziny 9 przedpołudniem do godziny 2 popołu- 
dniu w sali Domu Robotniczego, ul. Dunaj wskie- 
go 5, H p, Prawo wybierania mają towarzysze i to- 
warzyszki opłacający od 6 miesięsy podatek par- 
tyjny. W czasie od 20 do 30 września może każdy 
towarzysz i towarzyszka w  Sekretaryacie Rady 
Robotniczej od godz. 5 do 9 wieczór przeglądać 
listę wyborców i reklamować swoje prawo w razie 
opuszczenia w liście wyborców, Prawo glosowania 
będą mieli tylko członkowie partył zamieszczeni 
ma liście wyborców. Na liście zamiaszczani będą 
tow. z Krakowa, Borku Fałęckiego, Prądnika Czer- 
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
członków Rady Robotniczej. 

Wydzia? Rady Robotniczej. 

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału Zwią- 
zku metałowców odbędzie się w piątek 29 bm. o 
godzinie 630 wieczór. M 

Zarząd oddzialu grupy metalowców w Podgórzu 
odbędzie posisdzenie wraz z mężami zaufania 29 
września o godzinie 7 wieczór w Domu robotni- 
czym. Uprasza się konieczni» o przybycie. 

Za zarząd: Gołębiowski. , 

Dozercy domowi, robotnicy dzienni ł służba do- 
mowa! Dnia 30 października o godzinie 10 przedpo- 
łudniem odbędzie się II. Zjazd ogólno-krajowy z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda- 
nie wszystkich oddziałów związku; ©) Cel i zada- 
nia; 3) Ustalenie wkładok it zapomóg członków; 
4) Wybory zarządu głównego, komisyi rewizyjnej, 
i sądu polubownego; 5) Wolne wnioski. Delegatów 
należy wybierać na każde 200 członków 1 delegata, 
natomiast o ile oddział liczy mniej jak 200 człon- 
ków, należy wybrać jednego delegata. Oddziały win- 
ny zaopatrzyć swych delegatów w pelnemocnictwa, 
które należy złożyć przed rozpoczęciem zjazdu. 
Towarzyszo! W interesie ogółu pracowników tej ga- 
łęzi leży, by zjazd wypadł imponująco. Również 
każdy oddział winien do 15 października dać odpo- 
wiedź, ilu wyśle delegatów, aby poczynić odpowie- 
dnie przygotowania. 

Walne zgromadzenie członków „Lutni Rototni- 
czej” odbędzie się w niedzielę 2 października w 
sali Związku Stow. robotn. Dunajewskiego 5. Pier- 
weza próba odbędzie się we wtorck 4 października 
o godz. 8 wieczór, Próby odbywać się będą we 
wtorki i piątki od 8—9 wieczór. 

Zarząd Związku „Proletaryat“ w Krakowie za- 
wiadamia, że z powodu kwartalnej inwentaryzacyi 
w dniu 30 wrześmią br. magazyn nie będzie wyda- 
wał towarów, o 


TOWARZYSZE! TOWAPZYSZKI! 
Doroczne zebranie partyjne 


odbędzie się we czwartek ġnia 23 września, 
o godz. 7 wieczór, w sali Związku Stow. ro- 
botn. przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 
z porządkiem dziennym. z 

1) Sprawozdanie z działalności. 

2) Sprawozdanie kasowe. 

3) Sprawozdanie klubu radzieckiego. 

4) Wybory do Rady robotniczej. 

5) Nasze dążenia i'zadania na najbliższą 
przyszłość. 

Wstęp na zebranie mają towarzysze i to- 
warzyszki, opłacający podatek partyjny. 

Wydział Rady RBebstniczei 


Przegląd | Sp połeczny 


WYBORY DO KASY CHORYCH W WARSZAWIE 


W poniądziałek wieczorem ukończono obliczanie 
głosów. Dotychczas me ogłoszono urzędowego wy- 
niku, ponieważ nie rozstrzygnięto sprawy głosów 
zakwesiyonowanych. Wudług ipformacyj głosoważo 
10.954 osób, z tego na: 

listę 1 — 4.094 (Chadecy). 

listę 2 — 6.541 (Komuniści), 


listę 3 — 56 (Vereinigte), 

listę £ — 928 (Bund), 

listę 5 — 5.425 (Kom. Centr. Klas, Zw. ZAS, 
listę 6 — 2.073 (N. Z. R.) ` 


listę 7 — 314 (Poalej Sjon), 

Zakwestyonowanych 026 głosów. 

Uderza mała liczba głosujących. Na 110.000 upra- 
wnionych głosowało niespełna 20 tys, a więc na- 
wet piąta część nie głosowała! 

Na listy partyj żydowskich głosowało zadziwia- 
jąco mało osób. Większość żydowskieh rob. i pra- 
cowników, o ile kie wstrzyraała się ad głosowania, 
dała swoje głosy komunistom. Wybory zorganizo- 
wane były przez Kasę chorych fatalnie. Podczas 
gdy komuniści urochomili (wszystkie swoje siły, 
mnóstwo naszych tow. i sympatyków nie spełniło 
swego obowiązku, 


Strejk górników hy Jaworznie wybuchł wczoraj. 
Powodem strejku jest aresztowanie 8 górników pod 
zarzutem agitacyi komunistycznej. Aresztowanych 
odstawiono do sądu okręgowego w Krakowie, gdzie 
delegacya górników interweniowała w celu ich u- 
wolnienia. Wobec tego, że interwencya fa nie od- 
niosła skutku, został proklamowany strejk. 


GRIM. DE ID AX_£D LB Ain SD LR. a MD CRA LR 
Potrzeba chieptów 


do rszneszenia „Naprzodu“ 
za Stałą pensyą 
Wiadonieść w Gdministracyi „Wuprzodu'* 
Duna'zwskiego 5. 


OGŁOSZENIE. 


Na skutek uchwały Komisyi gazowo” elektrycznej obowiązują na 
wrzesień br. następujące ceny prądu : 
da ofe 0 GOG Are oś co ją, qq ME SO = za P ER, 


2 MAMolnpot majstrów | « 


poszukuje wielka Jugosło* ; 2 
wiańska Fabryka mebli gię-; w 
tych do ściaga do" | 


gel TODT 
(417) 


wstąpienia. Reilektanci obe- 
znani w każdym dziale tego | 


zawodu z długoletnią prakty- 
ką, władający jednym z ję- 
a 
| 
kA 
kowie 1901 r., które unie- A 
ważniam. To 


zyków słowiańskich i języ- 
DARSO 0 A FOREST BOZARZNOG SZOSY 
_ i 2 | 
m m 


kiem niemieckim — zechcą | 
D 


dla lokali 


szczegółowe oferty z poda- jf 

niem wymaganej płacy nade- 

słać pod: „Zukuuitsposten 

VII.—27* do Biockners Angi 

noncenbtiiro a * 1— 78 
(SHS; 


» motorów 


Skradzlono 


dokumenty i papiery wojsko- 
we na nazwisko Tadeusza 
Tomaszkiewicza, ur. w Kra- 


zdrowi, poszukiwani do robót przy wagonach ko- 
lejowych. Praca w akordzie. Zsrobek dzienny od 
900— Mk wyżej, zależnie od sprawności. Wikt 
w kantynia fabrycznej lub aprowizacja w konsu- 
mie fabrycznym zapewnione. Mieszkanie bezpłatne 
dia kawalerów we wspólnych salach. Po 1ż-tygo- 
dniowej pracy zwraca się koszta podróży. 


Zgłoszenia do 


d Fabes Ki wagonów L, Zieleniewski 


Ska Ake. w Sanoku. 


Ladoratoryum Dentystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 
wykonuje uzębiecia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niski8. — Wykonanie pierwszorzędne, 
+,200057204442203040944900090909006390 


uedaktor naczelny: Emt Hueckez, 


„ mieszkań prywatnych i klatek schod. pryw. Mk. 
ase SMAMON="lixix Hodge se ao 400 Mk. 48:* za LOEW, 


rX 
| 


| 


„NAPRZOD* 


ROZMAITOŚCI 


TAJEMNICE KRYJÓWKI ZŁODZIEJSKIEJ 


Przy ułicy Niskiej w Warszawie przed domem 
ur. 69 pokłócili się, przy podziale łupu, dwaj zło- 
dzieje kieszonkowi, przyczem wynikła bójka, pod- 
czas której Abram Zasiawski zranił nożem w gio- 
wę i ręce Dymitra Gadowkina vel Morozowa. Pro- 
wadzone w tej sprawie dochodzenie przez ekspozy- 
turę śledczą przy 5-ym komisaryacie, pod kierun- 
kiem komisarza, p. Dziewulskiego, doprowadziło tlo 
niezwykłych wyników. Podczas rewizył w domu 
nr. 41 przy ul. Smoczej, gdzie zainieszkiwał Ipo 
wniani złodzieje, oprócz właścicielki kryjówki zło- 
dziejskiej, Nachy Ćwiklerowej aresztowano jesze 
Hermine Czerhową vel Zasławską, Walentynę Sta- 
rodubcewą i Anastazyę Gorbową. 

Badan a Ż2-letnia Starodubcewa, kochanka Ga- 
dowkina, o delikatnych rysach twarzy rosyanka, 
ubrana w żałobę po ojcu i siostrze zeznała, że jest 
córką b. urzędnika koleż wiadykaukazkiej, ukoń- 
czyla 8 kl. gimnazyum w Tyflisie, otrzymawszy 
złoty medal, w 17 roku życia poślubiła urzędnika 
tejże kolei, następnie w Rostowie nad Donem pù- 
rzuciła męża ;: zakochała się w Gadowkinie szerz- 
gowcu telefoniście w sztabie armii zachodniej, fron- 
tu kaukaskiego. W lipcu r. b. oboje przyjechali do 
Warszawy, przywożąc 60.000 rb. carskich. Tutaj, 
jak również i w wielu miastach Rosyi, Gadowkin 
trudmił się kradzieżami kieszonkowemi, posiłkując 
się nożykami od brzytewki, któremi wycinał kio- 
szenie. 

23-letnia Czechowa vel Zasławska, córka Ssztaba- 
kapitana b. armii rosyjskiej ukończyła 5 klas gim- 
nazyum Mary, Magdaleny w Petersburgu. Jako 
16-letnia panna uciekła od rodziców i poznała się 
z Zasławskim, który służył w tym ¡pulku gdzie E 
jej ojciec. Oboje uciekli do Petersburga, gdzie Za- 
sławski mrzyjął katolicyzm i jpoślubił Czechową. 
Zasławski również jest t, zw. „doliniarzam* mię- 
dzynarodowym oraz karciarzem-szulerem. 

25-lelnia Anastazya  Gorbowa, córka biednych 
rodziców z Bałty (gub. podołskiej), wdowa po ma- 
rynarzu, kochanka czapnika, ostatnio DZA 
z Mana, | 


EA O A M — 


60:— za 1 kwg. 


Ponadto podwyższono czynsze za elektromierze i inne taksy dwu- 
krotnie. Powyższe ceny obowiązują za rachunki za 


Kraków, dnia 23 września 1921. 


DYREKCYA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


wrzesień. 


W KRAKOWIE 
eù 


Poszukuje sie w śródmieściu | 


4 lub 2 pokoi. 


z Eo; 
BĘ" Czynsz obojętny. "TRE 
Wiadomość: Adm. „Naprzodu*, Kraków, dn IW B. 


Pot nóg, mal „FUSSOL 


REIM | SM, KRAKÓW, RYNEK GŁ. A—B. 
DOGOOLOOULOROCOGO0RCDACCOGAOŁOWOACI 


Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia 
100—150 robotnie bardz» biegłych maszy- 
nistek, 100 rokotnic bardzo b.egiych do 
ręcznego Szycia, kilku bardzo zdolnych przy- 
krawaczy na robotę cywilną i kilku bardzo 

zdolnych majstrów. 


Powszechne Towarzystwo Monfekcyjne. 


w Krakowie, ul. św. Marka 36. 


ee Erti eta Reklama dźwig nią 


A i 
% 11020 r. Dz. u. Rzp. P. Nr. 44. poz. 272. oraz re- 


A | skryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecznej 


i 


Nr. 220 


Nacha Ćwiklerowa (której mąż krawiec przebywa 
w Berlinie, brat jego zaś zawodowy paser z ul 
Niskiej (nr. 63), utrzymuje się nieźle z zamieszkują- 
cych, lecz często się zmieniających gości-złodziej. 

Sprawę o pobicie i poranienie Gadowkina, prze- 
kazano władzom sądowym, Wszyscy nie mający 
prawa na pobyt w Warszawie, przekazani zostań 
do komisaryatu rządu. 


CNN 
REPERTUAR 


Toafr "m. Jul. Słowackiego 
Czwartek: „Dwie cnoty". 
Piątek: „Dwie cnoty*. 
Sobota: (Nowość) „Promienie FF* komed. w 3-ech 
„aktach B. Winawera. 
Niedziela popoł.: „Burmistrz Stylmondu" 

Wieczór: „Promienie FF", 
Taat Bagatela“ 
Czwartek: „Ôsma żona Sinobrodego*, 
Piątek: „Kurnik*. 
Miejski teatr: opera i operetka 
Czwartek: „Violetta“, 
Piątek: „Baron cygański”, 
Sobota: „Rigoletto“. 
Niedziela popoł.: „Skrzypek z Lugano”, 
Wieczór: „Baron cygański", 
Pomidzialek: „Violetta“. 
Witorek: „Baron cygański*, 
Środa: „Rigoletto“, f "esa" 
Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Taniec szczęścia”, 
Piątek: (Premiera) „Grigri“, ` 
Kabaret w „Odrodzeniu“ (ul, Sławkowska 29) 
Od 16 września zupełnie nowy program. Wystəp 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. Począteł: 
o godz. 11 i pół wieczór, 


Ropowszochniajcio „aprzód 


ee | KASA | KASA CHORYCH M.KRAKOWAĄ 


da 617. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie art, 21. ustawy z dnia 19. maja 


b 


jw Warszawie z dnia 24. września 1921 r. L Dz. 
|597/V NL Zarząd Kasy chorych m, Krakowa, uwzglę- 
dniając obecne zraiany 'w stosunkach zarobkowych 
oraz niebywałą drożyznę, rozszerza z dniem 1. pa- 
ździermka 192t r. granicę płacy ustawowej z ma- 
e 200 do marek 600 dziennie 

Wobec tego 8 19. Statutu Kasy pbbejmować bę- 
am XXX grup zarobkowych w ten sposób, że do 
ostatniej grupy przydzielać się będzie ubezpieczo- 
nych z faktycznym zarobkiem ponad 600 marek 
dziennie. Stosownie do tego podwyższone zostaną 
odpowiednio wszystkie opłaty jak też ustawowe 
zasiłki dla ubezpieczonych. 

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców, aby 
w „przeciągu 3 dni od daty niniejszego ogłoszenia 
podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków 

ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, w naturze 
i od osób trzecich) w przeciwnym bowiem razie 
podlegną karom przewidzianym w wyżej wzmianko. 
wanej ustawie, 

Również sami ubezpieczeni wə własnym intere- 
sie (zasiłki pieniężne, szpitalne, dla położnie i Do- 
grzebowe) powinni siaruć się o to, aby prarodawcy 
niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, przyczem za. 
znacza się, że po myśli art. 55. ustawy II. praco- 
dawcy obowiązani są dać listę piatniczą Kasy cho- 
ryj do przejrzenia każdemu ze swych pracowni- 

w. 

= Potrzebne druki t j. tabelki obejmujące nowe 
grupy zarobkowe, wysokość opłat członków id pra- 
codawców, jak też zasiłków, można otrzymać w Ka- 
sio w godzinach urzędowych. 


Kraków, dnia 27, września 1921 r. 
Zarząd Kasy chorych m. Krakowa 


Ważne dia Pańiil 


PIERWSZORZĘONY ZAKŁAD KRA WEG] BES 

wykonuje nadal wszelkie zamówienia według najnows 

żurnali francuskich i angielskich w bardzo krótkim G 
po cenach przystępnych. 


M. KLOTZ, Kraków, kratka 6. 
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